
lak to naiwci!
Żołnlera walczący na froncie 

i*#xyfwyemja «|ę ? czasem do wi- 
dolrn krwi i trupów. Serce jego 
n« tyle kamienieje, źe przechodzi 
czasem obojętnie wobec łych zja­
wisk. ,\’le mniej jednak pospieszy 
* |M,mocą rannemu. poch< wa po- 
l<*nl*ao. Cywil, nie będąc na fron­
cie mógł się również przyzwy­
czai# d.» widoku niemieckiego har-
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I barzyńslwa w czasie okupacji mógł | ; 
I nawet sla# się obojętnym, ściślej | 
I mówiąc, spokojnie przyjmować 
I wieści o okrucieństwach SS-owców 
I 1 gestapowców. Tyle było krwi 1 
1 lez, tyle hyło tragedii ] nleszezęś# 
I że w końcu człowiek przytaował 
I fakt tysięczny, czy slutyslęez- 
I ny jakiegoś bestialstwa nle- 
I mieekie-o ze względną obojętno- 
I śc’ą. Do wszystkiego może się 
I człowiek przyzwyczai#. M* że się 
I przyzwyczai# do myśli, że zginęła 
I matka i ojciec, brat czy slos- 

. | tra. dziecko, lub przyjaciel. Ogrom
| n.eszczęś#. który spodl na społe- 
I ezeń«two pohkle. Jnk ciężka bry- 
1 la przygniotła duszę niejednego 
I człowieka, tak, re siała się Już nte- 
I czulą na dalsze reagowanie wobec 
I howych tragedii.
> Są rzeczy, które nie dadzą się 
I oplsj# spokojnie. Są rzeczy, wobec 
I których najbardziej cbnjętnl, naj- 
I bardziej nieczuli ludzie, klóiym za- 
I wlerueha wojrnna wypaliła nczu- 
I cle. nie mogą przej.łf spokojnie. 
I- Kulą faszystowskiego bandyty 
I został zabity we wsi Podlaskiej. 
I gm. Janów Lubelski porucznik 
I Długosz Leopold. Ciało Jego zostało 
i oddane ziemi na wieczny spoczy- 
I nek. Ale oto znaleźli się tacy, k'ó- 
I eych nie można nazwa# ludźmi. 
I którzy w rocy .jak stado szakali 
I wyryli g»ńb, wyrzuci!! ciało - gro- 
I bo I trumnę potrzaskali na ka- 
I wałki Nie do<# tego. Znęcali filę 
I nad trupem. Znęcali się nad cla- 
I łrm. łamiąc ręce I nosi.

Jak nazwa# taki czyn? W języku 
I ludzkim nie zn?łdzle się otrcślenln 
I dla tej ohydnej profanacji, której 
I dopuścili sie bandyci fa*zy»S»w- 
| skleyn podziemia. Trzeba doprawdy 
I by# nie człowiekiem, ate potwn- 
I rem, kłóry zamiast serca nosi w 
| snhle jakieś szatańskie monstrum. 
I aby dokona# czegoś podobnego.

Obóz Demokracji nosi się z za- 
I mlarem orlnszcnla amnestii dla 
I tych wszystkich, którzy Jeszcze hlą 
I drą po lasvh. Zwycięski obóz demo 
I kracjl pozostawia jeszcze otwartą 
I furtkę dla tych, którzy zar. a5cą z 
I nlrbrzpłcrznej | bandyckiej d. n”l. 
I łle rzyż jest powrót dla takich, 
I którzy swoimi czynami dowiedli. 
I że nie mn~ą znaleźć miejsca w spo- 
I leercństwle ludzkim? Nie!

Trędowatych nie zabija się. Ich 
I s|ę odosahnla. Izoluje nd zdrowyrh. 
I Psychopatów się leczy. Ale zran- 
I grennwane dusze, żadne lekarstwo 
I ne wyleczy. By ganrrena dniej się 
I nie szerzyła sto«uje się tylko je- 
I den środek? — amputację. 
I W Imię zdrowia ąpełeczeństwn 
| Irzcha Jnk najszybciej dokona# lej 
I amputacji — zHkwddowa# zgan- 
I grenownne ognisko faszystowsklc- 
I go podziemia.

I
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Żołnierz Polski na straży Demokracji
Rozkaz

Naczelnego Dowóifzłwa do Wojska Polskiego
Żołnierze! Została wygrana 

wielka bitwa o. demokratyczne 
oblicze Polski. O całość i bez­
pieczeństwo jej granic, o spo­
kój wewnątrz kram, o nowv 
ustrój społeczny, posnodarczy 
i polityczny. O szybką odbudo 
we ze zniszczeń wojennych o 
dobrobyt i kulturę mas pracu­
jących. Została wygraną wiel­
ka bitwa o duszę narodu o je­
go zaufanie, została wygrana 

wielka bitwa o zjednoczeni?

narodu w pracy dla Polski. I 
Dnia 19 stycznia 1947 roku na 
ród polski olbrzymią większoś 
cią głosów wvpowiedz’ał się I 
się za tymi, którzy poprowadzi ' 
li nas do zwycięstwa nad Niem i 
cami, którzv w najtrudniej-j 
szych warunkach pownhnnych 
wskrzesili państwo i Wolsko 
PolątHe. którzy oparli 
na«;ze o Odrę i Nvse i 
którzy wskazują nam 
iasne drogi dla Polski

trwale niepodległej,

i

Aresztowane

granic? 
B*łtvk, 
dzisiaj 

silnej i
rommwowr-

trwale nieodległej dla Pol-lżących obcym, wrogim narodo 
kt! P^ <0Ju i dobrobytu. | wi, polskiemu interesom, ludzi,

i sa- 
. ------- naszego

życia narodowego.
Żołnierze! Nasz trud źołniei 

ski, ofiara życia naszych kole­
gów poległych na frontach mi 
n;onej wojny nie poszły na 
marne. Polska Ludowa zrodzo­
na z krwi najlepszych swych 
synów będzie krzennąć i roz­
wijać się dalej po linii wskaza 
nej przez Obóz Demokratycz­
ny.

Będziemy w oparciu o zwy- 
I cięstwo zjednoczonych sił de- 
j mokratycznych narodu realizo 
wać w pełni trzvletni plan do­
brobytu. Utrwalimy dokonane 
reformy, niepodległość Polski, 
umocnimy podstawy pokoju i 
nienaruszalność naszych gra­
nic przez współpracę pokojo­
wą między zjednoczonymi na­
rodami. w bratnim soiuszu z na 
rodami słowiańskimi z ZSRR 
na czele. Taka jest wola naro- 

1 dii polskiego wvrażona w wy­
borach powszechnych w dniu 
19 stycznia 1947 roku. Wojsko 
Polskie, woisko narodu, ani 
na chwile nie oderwało się od 
żvc’’a ludu pilskiego, wnosząc 
swój znaczny wki^ą w dzieło 
umocnienia Polski demokra­
tycznej. Żołnierz nasz oiiarnie 
wypełniając służbę dla dobra 
robotników, chłopów i inteli­
gencji pracującej całko wicie 
usprawiedliwił uczucie zaufa­
nia i miłości takie żywi dla nie 
go społeczeństwo. Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że jak do 
tad tak i na^al Wojsko nie za­
wiedzie zaufania narodu. Żoł­
nierze! W dniu historycznym > 
zwycięstwa idei demokratycz­
nej przesyłam wam serdeczne 
żołnierskie pozdrowienie Tak 
jak wykonywaliśmy wielkie 
zadania stawiane przed nami 
przez Kratowa Rad? Narodo­
wą tak i teraz wojsko będzie 
tam, gdzie zążada naród przez 
usta swej władzy suwerennej, 
seimu Rzeczypospolitej konty­
nuatora tradycji i dorobku Kra 
jowej Rady Narodowej.

Naczelny Dowódca W. P. 
Min. Obrony Narodowej 
(—) Micha! ŻYMIERSKI 

Marszałek Polski
Z-ca Nacz. Dow. W. P. 

Pierwszy wfcemłn. Obrony Nar. 
(—> Marian SPYCHALSKI 

Gen. Dywizji

Nsród polski wypowiedział się którzy postawili sie 
' gremialnie •• ’------------ -------------- - y
Obozem 
Wrogowie 
cv Polski 
druzgocącą 
gły im brżmiące frazesy patrio 
tyczne ni? nomogły im zbrod­
nie tobójrze ani usiłowania 
zerwania wyborów. Społeczeń­
stwo oceniło Ich jako ludzi słu

za zjednoczonym , mym poza nawiasem 
Demokratycznym I ' 

narodu, przeciwni- 
Ludowej ponieśli 

klęskę. Nie pomo­

dra nie jest rzela ^iemięck^
Cefegaci Czechosłowacji ctf powiada ja na pytanie 
acas^ncótw ministrów s^ęaw zagranicznych

LONDYN, (PAP). Po złoże- 
j niu memorandum czechosło- 
| ważkiego delegaci Czechosło- 
. ^acji odpcwiadeli na poszczę- 
1 gólne pytania zastępców mini­
strów spraw zagranicznych. Po 

j odpowiedzi na pytania delega 
; ta Francji przedstawiciel Cze­
chosłowacji Hajdu podkreślił, 
że kontrolę nad Niemcami po­
winny sprawować władze oku 
paeyjne przv czym koszty oku 
pacji ponosić winien naród nie 
miecki. Kontrola winna obej­
mować nie tylko życie politycz 
ne i gospodarcze, lecz również 
prace, radio, sport, życie kul­
turalne i szkolnictwo. Na py­
tanie Murphego czy Czechos^o 
wacja będzie się domagała 
wolnej żeglugi na Odrze Haj­
du oświadczył że Odra nie jest 
obecnie rzekę niemiecką, lecz 
stanowi granicę naturalną mię 
dzy Niemcami, a Polską. Odpo

wiadając na dalsze pytania i \ S ___; ..<w „
Hajdu podkreślił, że Czecho- dwóch portach Hamburgu "i 
Słowacja domaga się ustanowfe Bremie.

nia wolnych stref jedynie w

Bremie.

500,900 na fundusz wybory PPP
Lubelska Organizacja Partyjna zebrała pół miliona zł. na 
fundusz wyborczy naszej Partii z czego prawie 50% zło­
żyli robotnicy lubelscy, około 20% inteligencja pracują­
ca. 15% spółdzielcy, a około 16% „kupcy i rzemiosło,. 
Na uwagę zasługuje fakt, że kilkunastu księży osobiście 
złożyło prawie 3 tysiące zł. na fundusz wyborczy naszej 
Partii, dając tern wyraz swego głębokiego zwiazania z 1U 
dem polskim i zrozumienia dla przodującej roli naszej Par 
tii w narodzie polskim

• < e
Wszystkin robotnikom, pracownikom, urzędnikom, lu­
dziom wolnych zawodów, kupcom i rzemieślnikom i tym 
z duchowieństwa, którzy stworzyli fundusz wyborczy na 
szej Partii, wyrażamy swoje podziękowane.

w imieniu
Miejskiego Komitetu PPR 

______ sekretarz (—) Z. SZVMAftSK!
■r

Nita rządu nwosłouiianskiego do Wielkiej Brytanii
BELGRAD. (PAP). Agencja 

Tanjug donor, że nota jaką 
wręczył ambasador jugosłowiań­
ski w Londvn:e, brytyjskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych 
w związku z zamordowaniem 
konsula jugosłowiańskiego w 
obozie Erboli koło Neapolu za­
wiera następujące pięć punk­
tów:

I 1) R??d iUfitosłewiańśki dema. 
1=2

gą się powołania komisji mie­
szanej, która przeprowadzi 
szczegółowe dochodzeń:e.

2) Rząd jugosłowiański dema, 
ga sie natychmiastowego aresz­
towania wszystkich osób, które 
dokonały napadu i przekazania 
ich władzom jugo^łcwiańsikim.

3) Rząd jugosłowiański doma­
ga się ukarania wojskowych 
brvtvjFlę:eh. którzy w pewnym

— 1111.1.11 ..  IIX, .IISJ- - U-L -

stopniu brali udział w zbrodni.
4) Rząd jugosłowiański do­

maga sie aby wszyscy członko­
wie czetnikowsldch organizacji 
wojskowych, zostali um:eszczen: 
w obozie jonieclnm pod s?rażr 
wojskowa i by oficerowie byli 
oddreleni od szeregowców.

5) Rząd jugosłowiański doma­
ga się materialnego odsck^o- 
warda dl a rodzin ofiar nanadu

tlUIPnCZki ambasidy Memorandum francuskie
angielskiej

WARSZAWA, (PAP). W wy 
niku śledztwa, prowadzonego 
przez organa Ministerstwa Bez 
pieczeństwa Publicznego zo­
stała dnia 29 stycznia br. w go 
dżinach wieczornych areszto­
wana tłumaczka ambasady an 
gielskiej w Warszawie Maria 
Marynowska z domu Kozioł- 
Poklewska. W toku wstępnego 
dochodzenia aresztowana po­
twierdziła prawdziwość zarzu­
canych jej czynów oraz złoży 
ta szereg innych wyjaśnień, 
^talwe śledztwo w toku.

w sorawle umedzynarodawienia Zaglębj Ruliry
. Jak słycba# nela francusks w spra- I rzrnle konkretnej platformy do dys- dotyczące kwestii administrowania 1 
wie Z »"łęLIa Ruhry dołjczy fłównle [ kusjl nad projektem, który — zda- | kontrolowana kopalń wę^la 1 stalow- 

1 dwóch punk! * w: I) umlędzynarode- | niem Francuzów stwarza Istotne gwa- 
wlenla kopalń węgla i stalowni oraz 
2) międzynarodowej kontroli na oh- j 
szarze Zagłębia Ruhry. Przypuszczał- , 
nie projekt francuski ogranicza się do | 
zagadnień technicznych I ale wysu­
wa drażliwej sprawy odłączenia Za- 
glębla Ruhry pod względom politycz­
nym od reszty Niemiec, podobnie jak 
sprawy ndzlafa Zwlązto Radzieckiego 
w kontroli międzynarodowej.

. Calem raądn francaaklego jad siwo-1

i

rancje. że kontrola sojusznicza b,/lz!c • 
mogła by# wykonywana w ciągu dłu­
giego okresu czasu I że Niemcy nie 
będą mogli uchyla# się od tej kontro­
li. Projekt francuski wysuwa rzekomo 
trzy gwarancje przeciwko odrodzeniu 
się mllftaryzmu niemieckiego: 1} gwa­
rancje poi.tyczne. dotyczące stosun­
ków pomiędzy Zagłębiem Rub.ry a 
rrzyszlym centralnym rządem nte- 
adecUuM 2) gwarancje gospodarcze,

KatfonMzBcjł fran«!$k!ego 
ncvemvs!u 
•talowego i żelaznego

PARY2 (PAP'. Komisja pro­
dukcji przemysłowej francus­
kiego Zgromadzania Narodowe­
go wypowiedziała się 12 głosa­
mi przeciwko 9 za nacjonaliza-

nl; 3) kontrola między narodowa.
Na środowym posiedzeniu francus­

kiej Rady Ministrów osiągnięta całko­
witą jednomyślność w '-prawie poli­
tyki względem Niemiec Zdajr się nie 
ulega# wątpliwości, że wszystkie par­
tie są gotowe udzieli# ministrowi 
spraw zagranicznych Bliault wo’nej 
ręki na konferencji moskiewskiej, nby 
uzgodnić stanowisko Francji a głów­
nymi wytycznymi, opracowanymi cją ‘przemysłu stalowego i Że-
prsei Inn wielkie mocarstwa. laznego. A
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Szefoks ai
Na zebraniu sprawozdawczym Ko- 

mHrtów Obywatelskich Bloku Demo­
kratycznego z ust najwybitniejszych 
przedstawicieli PPR i PJPS padła za­
powiedź szerokiej amnestii w wyniku 
zwycięskich wyborów, które wykazały, 
ie demokracja stanowi Istotną żywą 
treść Polski powojennej.

Amnestia przyjdzie więc w wyniku 
zwycięstwa obozu demokratycznego, 
przyjdzie jako wynik stabilizacji sto­
sunków na odcinku politycznym 1 bę­
dzie tej stabilizacji oczywistym prze­
jawem. Amnestia dla wszystkich Pola­
ków, którzy zrozumieli, że dalsze i 
trwanie w negacji, dalsza obrona 
reakcyjnych okopów przynosi szkodę ; 
I im osobiście i całemu krajowi, jest 
nowym etapem konsekwentnie przez | 
obóz demokratyczny przeprowadzane­
go planu politycznej stabilizacji. Tej 
stabilizacji, któraby przyszła wcześ­
niej, gdyby nie p Mikołajczyk. Jak 
słusznie na zebraniu Komitetów Oby­
watelskich powiedział tow. Gomułka 
Wiesław: „Pan Mikołajczyk nie tylko 
nie wezwał swoich reakcyjnych zwo­
lenników do wyjścia z podziemia, lecz 
postanowił wzmocnić jego pozycje 
przez rozbicie ruchu ludowego, przez 
stworzenie własnej partii, która po­
myślana została jako legalne przed­
łużenie podziemia, i miała wypełnia 
to zadanie, których podziemie wypel 
nić nie mortło‘

Polacy lubowali się w słowie „przed 
murze“. Jeśli to slow! zastosować do 
partii p. Mikołajczyka, reprezen’ują- 
cej właśnie koncepcje polityczne, wy­
lęgłe z tradycyjnych błędów—to p. Mi­
kołajczyk i jego partia stanowiły przed 
biurze podziemia. Lecz w wyborach 
przedmurze zostało zburzone. Klęskę 
PSL-u, jako partii w ten sposób po­
myślanej, we właściwy sposób zaczy 
nają oceniać nawet sztabowi przy­
wódcy tej partii.

Wielu obywateli, którzy dotychczas 
alegali złudzeniom propagandy miko- 
łajczykowskiej, w głębi swoich sumień 
ocenią dziś całą szkodliwość dotych- 
ęgasowej polityki tego stronnictwa. 
Zrozumiawszy szkodliwość politycz­
nych koncepcji p. Mikołajczyka, tym 
wyrąźnej odczują potrzebę stabiliza­
cji stosunków politycznych i jedności 
narodu w pracy dla państwu.

Do tych wszystkich zwycięski obóz 
demokracji polskiej wyciąga rękę i do 
'ej współpracy ich zaprasza. Czyni to 
po wyborach, a nie przed wyborami | 
Cgynl tak dlatego, ponieważ nie chclał 
aby amnestia poczytywana była za 
trick propagandowy, żeby była przez 
Wszystkich wrogów demokracji posłu­
gujących się Insynuacją i drwiną, 
oczerniona i w opinii publicznej wy­
paczona. •

Dlatego zostanie ogłoszona po wy­
borach. Amnestią — obóz demokracji 
polskiej nie chclał kupić ani jednego 
głosu. Sprawę amnesłii wyłączył obóz 
demokratyczny z ram walki przedwy­
borczej, nie uczynił z niej posunięcia 
taktycznego. ,

Amnestia ma być dowodem szcze­
rej, dobrej woli obozu demokratycz­
nego w stosunku do wszystkich uczci­
wych przeciwników politycznych. 
Stanowi wyraz działalności progra­
mowej obozu demokratycznego, który 
jest szermierzem ładu i pokoju wew­
nętrznego. Amnestia stanowić ma 
drzwri powrotu do Polski dnia dzisiej­
szego dla łych wszystkich, którzy zro­
zumieli wreszcie, że dla Polaka nie 
ma innej drogi przyszłości, jak tylko 
droga pracy dla dobra własnego I 
współobywateli przy wspólnym war­
sztacie. Dla tych wszystkich, którzy 
eheieliby wycofać się z impasu, w któ­
ry weszli na wskutek wrogiej obozowi 
demokratycznemu propagandzie Miko­
łajczyka i jego reakcyjnych sprzymie­
rzeńców. na skutek złe?o rozeznania 
sic w powojennej rzeczywistości świa­
ta i Polski, na skutek 'zadawnionych 
uprzedzeń, z którym nie każdy umysł 
mnie łatwo i szybko dać sobie radę.

Obóz polskiej demokracji wykazuje 
w ten sposM> wiele dobrej woli, która 
stanowi zawsze dowód rzeczywistej, 
realnej siły. Siły, która płynie z po- 
czucla właściwie wybranej drogi, dob­
rze zpełnionego ebowląika. Obóz de-

i K *♦

mokraeji polskiej wypełnia przyjęte 
na siebie zobowiązania. Do zwycięst­
wa swojego szedł nie po drodze kłam­
liwych obietnic i bajek z „tysiąca i 
jednej nocy“. lecz drogą twardego 
związku, który i narodowi wskazuje 
jako najwłaściwszy drogowskaz w 
przyszłości. Nie dawaliśmy szumnych 
zapowiedzi, ale za to w miarę uspraw­
niania naszego aparatu państwowego, 
w miarę udosknno»anla metod rządze­
nia, realizujemy to, na czym krajowi 
zrujnowanemu najwięcej zeleży, 1 a d
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i spokój oparte o spra­
wiedliwość i silną wła­
dzę wykonawczą.

Amnestię dziś obóz demokracji pol­
skiej może w czyn wprowadzić ponie­
waż, pomimo dążenia reakcyjnego pod 
zlema do stworzenia w naszym kraju 
stanu permanentnego chaosu, obóz 
polskiej demokracji opanował całko­
wicie sytuację I stworzył siły, które 
zagwarantują właściwe wykonanie 
amnestii, zagwarantują szczęśliwy pow 
rót do życia pośród nas tych -szyst-

kich, którym zbrzydły jut manowce 
polityczne, '"roki podziemia i fałszy­
wi prorocy

Amnestia nie była obietnicą. Będzie 
natomiast realnym faktem połitycz- 
-vm. który nrzyspieszy wewnątrz kra­
ju stabilizację stosunków, a nad któ­
rym, poza granicami kraju poważnie 
muszą się zastanowić cl wszyscy, któ­
rzy własne działanie polityczne opie­
rają na rzeczowo ocenianych realiach.

L. R

Komisja śśedtza OHZ w Grecji
I czekana przyiszd delegacji jugosłowiańskiej

LONDYN — Agencja Reute­
ra donosi z Aten, że odbyło się 
tam pierwsze posiedzenie komi­
sji Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, wysłanej dla zbadania 
sytuacji w Grecji. Na posiedzę-^ 
niu odczytano pismo Jugosła­
wii, proszące o wstrzymanie 
wszelkich obrad do chwili przy.

jazdu delegacji jugosłowiań­
skiej. Pismo podkreśla, że rząd 
grecki mimo dwóch not, nie 
udzielił dotychczas wiz jugosło­
wiańskim przedstawicielom oraz 
dziennikarzom.

Na wniosek delegata radziec­
kiego Ławrewicza, który został 
poparty przez przedstawiciela

NORYMBERGA, 31. I. — Na 
toczącym w Norymberdze przed 
niemieckim sądem denazyfika- 
cyjnvm w sprawie przeciwko 
kierownikowi radia Goebbelsa 
Hansowi Fritschemu zapadł wy

rok w dniu dzisiejszym. ,
Fritsche uniewinniony przez 

Trybunał międzynarodowy- zo­
stał obecnie skazany na 10 lat 
obozu pracy, konfiskatę mienia 
i utratę praw obywatelskich.

St. Zjedn. Ethrdige'a, komisja 
postanowiła odroczyć swe obra­
dy do chwili przyjazdu przed­
stawicieli Jugosławii.

W skład komisji, poza delega­
tami ZSRR i USA, wchodzą 
przed staw:ciele Wielkiej Bryta­
nii, Australii, Belgii, Brazylii, 
Francji. Polski Kolumbii i Sy­
rii. W piątek komisja zbiera się 
dla wyboru przewodniczącego 
oraz dla powzięcia decyzji, czy 
posiedzenia jej będą dostępne 
dla publiczności.

Uchwalono, że jeżykami obrad 
będą angielski i francuski.

Demonstracje 
antyrządowe 
w 150 miastach Japonii

MOSKWA. — Agencja Tass 
donosi, iż 28 stycznia odbyły 
się w 150 miastach Japonii de 
monstracje antyrządowe. W To 
kio demonstranci zebrali się 
przed pałacem cesarskim. 
Wśród demonstrantów znajdo 
wali się członkowie związków 
zawodowych kolejarzy, pra­
cowników państwowych, nai 
czycieli i 11 innych organiz" 
cji. Przyjęta została rezolucj 
potępiająca projekt rządowy 
utworzenia gabinetu rzekom/ 
koalicyjnego, co jest koleiną 
machinacją rządu nie mogącą 
zażegnać kryzysu gospodarcze 
go-

'Fotograf Hitlera 
skazany na 10 lat 
obozu pracy

BERLIN, 31. I. — W dniu 
dzisiejszym wydała izba dena- 
zyfikacyjna w Monachium wy7 
rok na Heinricha Hofmaona 
„nadwornego" fotografa Hitle­
ra. Został on skazany na 10 lał 
obozu pracy oraz konfiskatę ma­
jątku.

Hofmann był przez dłuższy 
czas zatrudniony przez amery­
kański zarząd wojskowy przy 
sporządzaniu archiwum zdjęć 
dokumentamych z czasów hitle­
rowskich.

Bilans
polskich strat wojennych

Prasa radziecka o przemówieniu 
| ministra Wierbłowskiego w Londynie 

MOSKWA, (PAP). — Cała! 
prasa radziecka przynosi ob- | 
szerne sprawozdania z przemo 
wienia przedstawiciela Polski 
ministra Wierbłowskiego na po 
siedzeniu ministrów spraw za­
granicznych. „Jak wiadomo, pi 
sze „Prawda” delegat Polski w 
przemówieniu swvm wskazał. 

Hż iednvm z warunków pokoju 
I w Europie iest całkowita de­
mokratyzacja N;omiec. rozbro­
jenie ich i demilitarvzacja oraz 
całkowita denazvfikacja. Są­
dząc z wypowiedzi prasy pisze 
. Prawda” przemówieriie dele­
gata Txyl.sk’ego nie w smak po 
szło gazetom angielskim. Wiek

r
i

spraw zagranicznych ignorują 
całkowicie posiedzenie z 27 
stycznia nie podając dosłow­
nie ani jednego wiersza o o- 
świadczeniu rządu polskiego . 
„Prawda” pisze w dalszym cią 
gu, że jedynie „Times zamieś 
cił krótką notatka swego obser 
W3tora dyplomatycznego nie 
podląca Jednak wvraźrv€ po­
glądu rządu polskiego na za- 
gadnierre struktury politycz­
nej N’^m’ec i wypaczane? 
sens przemówienia delegata 
polskiego.

Następnie cytuje „Prawda" 
wyjaśnienie min. Wierbłow­
skiego podane w odpowiedzi 
na pytania delegata francuskieszość z nich, nawet te, które na _ 

zwykle informują dość dokład go. 
nie o pracy wiceministrów 1

Sam Hitler nie powiedziałby inaczej
Dz?etin’k czeski o Schumacherze

PRAGA, (PAP). Dziennik „Ru 
de Pravo” zamieszczając tekst 
oświadczenia przywódcy nie­

mieckich socjal - demokratów 
Schumachera na temat granicy 
polsko-niemieckiei nisze m. in. 
_  ,,150 przedstawicieli prasy 
światowej musiało ponownie 
wysłuchać bezczelnej niemiec­
kiej wypowiedzi Schumachera 
na temat niemieckiego impe­
rializmu. Gość brytyjskich la- 
bourzystów oświadczył, że nie 
podpisze umowy pokojowej, 
którabv uznawała granice z^-

twierdzona przez umowę pocz 
damską. Słów tych nie powstv 
dziłby się sam Hitler. Czy będą 
ich wstydzili się ci, którzy u- 
znają Schumachera za typ naj 
lepszego demokraty niemiec­
kiego? Ta tyrada Schumachera 
ponownie stwierdza słuszność 
polityki słowiańskiej: kto po- 
daje w wątpliwość granice na 
Odrze i Nvsie, której każdy 
centymetr był zbroczony sło­
wiańską krwią, ten zagraża 
wolności naszych narodów

W związku z odbywającą się 
jbecnie konferencją londyńską, 
staje się niezmiernie aktualną 
sprawa całokształtu strat, po­
niesionych przez Polskę na sku­
tek działalności Niemców na 
naszych ziemiach. Liczby te, 
jak powiedział wiceminister 
Wolski, będą najlepszymi argu­
mentami na rzecz postulatów, 
które delegacja polska wysunie 
na konferencji londyńskiej. Licz 
by strat poniesionych przez 
Polskę wskutek agresji nie­
mieckiej zmuszają nas do doma­
gania się pełneqo zabezpieczenia 
nrzed powtórzeniem się podob­
nych wypadków.

Całokształt polskich strat wo­
jennych wyraża się sumą 
258.432 mil. zł. wartości przed­
wojennej. Suma ta obejmuje 
ocenę zniszczonych, uszkodzo­
nych względnie wywiezionych 
dóbr materialnych oraz utraco­
nej pracy ludzkiej.

Istnieją jeszcze inne aspekty 
tej sprawy. Nikt mianowicie nie 
i
niądze wartości wymordowa­
nych i 
cesów 
nych, 
straty 
wane.
lepiej

Przec;wko przeładowaniu
m’odz;eży demokratyczne!

PRAGA (PAP) Jak donosi | zacji demokr. młodzieży greckiei 
agencja Ć. T. K., Międzynaro- }E. P. O. N. Jednocze^!TlS,!* 
dowy Związek studentów wy- i ' 
słał na ręce Tsaldarisa protest , ONZ prośbę 
przeciwko rozwiązaniu organi- | tej sprawie.

| zacji demokr. młodzieży greckiej 
_ _ ■ ' •

’ no do sekretarza generalnego 
ONZ prośbę o interwencję w

Istnieją jeszcze inne aspekty . *- 9------ ;

jest w stanie przeliczyć na pie-

ludzi oraz załamania pro- 
i biologicznych, snołecz- 

czy kulturalnych. Są to 
' niezmierne i niepoweto- 

a zrozumieć je mogą naj. 
te narody, które tak sa­

mo, jak naród polski, ucierpia­
ły od niemieckiego terroru.

Wykaz strat wojennych obej­
muje zarówno straty bezpośred. 
nie. jak i pośrednie. Pojęcie strat 
bezpośrednich jest zrozumiałe, 
zaś przez straty pośrednie ro­
zumiane są skutki, jakie pociąg­
nie za sobą w przuszłum docho­
dzie społecznym brak utraco­
nych dóbr. Gdyby bowiem 
Niemcy zwrócili względnie na­
tychmiast odbudowali po znisz­
czeniu wszystko cośmy stracili, 
to ta kategoria strat praktycznie 
bi/ nie istniała. W rzeczywstości 
jednak od chwili zniszczenia da 
chwili odbudowy minie szereg 
lat podczas których zniszczone 
kapitały nie wniosą swego wkła-

du do dochodu narodowego. Ten 
brakujący wkład — to właśnie 
strata pośrednia. Wśród strat po. 
średnich na pierwsze miejsce 
wysuwają się straty, które po­
niesiemy wskutek utraconych 
nadwyżek produkcyjnych osób 
uśmierconych lub dotkniętych 
kalectwem. Jest to jakby ocena 
strat w skapitalizowanej pracy 
ludzkiej.

Obliczenia powyższe wykaza­
ły, że Polska, obok Zw. Radziec­
kiego poniosła największe straty 
wojenne. Zagadnienie jest tym 
poważniejsze, że poziom gospo­
darcza! naszego kraju w poróu - 
naniu z krajami zachodnimi jest 
niższy i przeto odbudowa nasu­
wa większe trudności.

Długie zestawienie obejmuje 
szereg liczb z których przyto­
czymy najważniejsze:

Utraciło życie ogółem 6.028 
tys osób. Z tej liczby 3577 tys. 
osób utraciło życie w obozach 
zniszczeń, gettach, w czasie pa­
cyfikacji itp. W wyniku działal­
ności okupanta w Polsce pozos­
tało 590 tys. inwalidów oraz 
przybyło 1.140 tys. chorych na 
gruźlicę. Na roboty przymusowe 
do Niemiec wywieziono 2460 
tys. osób, zaś różnym wysied­
leniom podległo 2478 tys. osób.

Straty materialne zamykają 
się liczbą 258.432 mil. złotych. 
W stratach bezpośrednich naj­
większą pozycję zajmuje znisz­
czenie dóbr — 62,024 mil. zł. W 
stratach pośrednich największa 
pozucję zajmują utracone nad­
wyżki produkcyjne osób uśmier­
conych i dotkniętych kalect­
wem — 74.650 mil. zł. oraz utra­
cona produkcja w okresie powo­
jennym wskutek zniszczenia 
dóbr — 52.502 mil. zł.

Liczby powyższe świadczą, że 
wojna dotknęła mieszkańców 
Polski w samej istocie ich egzy. 
stencji, oraz że zgroza wojny 
osiągnęła maksimum swego na­
tężenia właśnie w naszym 
kraju.
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Kilka chwil na dziedzińcu sejmowym
W miarę zbliżania się termi 

nu pierwszego posiedzenia Sej 
mu Ustawodawczego, zaintere 
sowania Warszawy koncentru­
ją się coraz bardziej na cichej 
do niedawna ul. Daszyńskiego. 
Z ukończonego półkolistego 
gmachu Sejmu dobiega nie­
ustanny szum pracy, a krząta­
jące się wokół Sejmu i nawet 
na ulicy ' drużyny robotnicze 
mieszają się z grupami cieka­
wych przechodniów.

— Zdążą czy nie zdążą? za­
dają sobie ustawicznie pyta­
nie. niecierpliwi obserwatorzy, 
* góry zresztą wiedząc, że 
wszystko będzie na czas ukoń­
czone. Jakże by zresztą mogło 
być inaczej. Tempo końco­
wych prać jest dotąd‘niespoty 
kane, a określenie „amerykań­
skie" byłoby krzywdzące dla 
robotników i kierownictwa ro 
bót, którzy zainstalowawszy 
się w hotelu sejmowym pozwą 
leją sobie zaledwie na kilka 
godzin snu w ciągu doby.

Przy ażurowym parkanie 
tłumnie przystaje młodzież i 
liczni przechodnie, zaintereso­
wani hukiem pracującego mo­
toru. ’ Po wielkim sejmowym 
dziedzińcu pelźa powoli trak­
tor. - wał. ubijając żwirem po­
krytą przestrzeń. Nie odstra­
sza; ciekawskich gryzący dyin 
koksu żarzącego się w piecy­
kach ani ostra woń rozgrzewa 
nego asfaltu. Koło żółtego pro 
wizorycznego baraku ustawio­
nego w głębi placu uwijają się 
spiesznie robotnicy. Po bia­
łych stopniach wiodących do 
gmachu Sejmu co chwila zbie 
gają młodzi chłopcy obarczeni 
różnokolorowymi miskami, aby 
po chwili powrócić z dymiącą 
Zupą dla tych, którzy nie mają 
nawet czasu wyjść po obiad. 
Bufet i zarazem stołówkę sta­
nowi małe otwarte okienko 
pod którvm oczekują na swą 
kolej zgłodniali pracownicy 
Żvcie wrzące wokół budynku 
Seimn wyph wa aż na ulicę. Po 
jezdni dzwonią r łopaty odgar­
niające zlodowaciałą skorupę, 
a wzdłuż chodników żółci sie 
rozkopana glina. Tylko na 
chwilę, gdy jakiś samochód 
przejeżdża rozstępują się ro­
botnicy, aby znów podjąć przer 
waną pracę. Jakiś wielki cię­
żarowy „Dodge" zwalnia przed 
bramą i powoli skręca na pod­
wórze. Już po chwili zza pro­
wizorycznych drewnianych 
drzwi Sejmu wybiega grupa 
robotników i wyładowuje cięż 
kie i długie bale. To pewno ro 
le materiału do obicia ścian,; 
elbo arrasy, które mają być za ■ 
wleczone w sali.

W oknach widać wysokie 
podwójne drabiny i co chwila 
miga na nich wspinająca się w 
górę nostać. Te okna tajemni­
cze dlatego, że niedostenne je-1 
szcze wewnątrz są magnesem, 
który . przyciąga najbardziej. 
Niestety nic nie pomagaią 
wszelkie wybiegi i tylko z krót 
kich i w biegu rzuconvch słów 
anożna wywnioskować co się 
dziele • wewnątrz. Zasadnicze 
prace są już - ukończone, a 
obecnie robotnicy pracują 
przv urządzaniu sali, robi się 
dbicia ścian, draperie i kładzie 
się ostafne płvty marmurowe. 
Te nanozór błache już rzeczy 
zabierała wiele czasu, a są waż 
ne gdvź od nich w dużej m'e- ; 
xze zależy akustyka. Dumą 
wszystkich robotników iest po 
łvsk'uiaca w dzień czerwonym 
lakierem, a w nocv mlecznym 
światłem kopuła. Dzięki spe­
cjalnej misternej konstrukcji 
'est ona niezwykle lekka, wa­
ty bowiem 12 ton i została

(Korespondencja z Warszawy)
zmontowana w ciągu jednej 
nocy. Ta noc 19 stycznia była 
ważnvm dniem dla zespołu pra 
cujących tu robotników, któ­
rzy oddawszy pośpiesznie swe 
głosy wrócili do pracy.

Sala sejmowa pomyślana 
jest według wszelkich najno­
wocześniejszych wymogów bu 
downictwa. Posiada doskonale 
rozmieszczone punkty świetlne, 
wentylację umożliwiającą sta­
ły dopływ świeżego powietrza 
spod podłogi.

Dziennikarze wyczekujący 
obecnie na mrozie na nowiny 
z przebiegu prac zostaną wy­
nagrodzeni piękną lożą, a ,,Pol 
skie Radio" i „Film Polski" po 
siadać będą własne kabiny 
umożliwiające im utrwalenie 
przebiegu obrad.

Po uprzątnięciu sali pozosta 
nie jeszcze kwestia umeblowa­
nia. Nadeszły już pierwsze 
transnnrfy foteli sejmowych

19 dzjort rnznrawy przeciwko niem!eckim zbrodniarzom wniannytn

Będziemy wystopowa!i z cala brutalnością i bezwzględnością 
oświadczył Fischer

19 dzeń rozprawy bvł ciężkim dniem 
dla oskarżonego Leista I Meissingera. 
Na początku rozprawy zcznaje świa­
dek Iłrzcściański Julian, który jako 
urzędnik. Urzędu Miejskiego był wy­
słany w roku 1942 przez oskarżonego 
Lclsla do obozu w Treblince. Świadek 
twierdzi, że w obozie tym spotkał się 
z innymi kolegami z Zarządu Miasta 
m. in. z adw. Szyszkowskim. radcą 
prawnym w magistracie, których rów­
nież dotknął Irn sam los w postaci 
zarządzenia l.eisfa. Ogółem no 300 Po­
laków zamkniętych w obozie około 

Główna kwatera harcerzy 
piętnuje spraufcóiu bratobójczych mordów

WARSZAWA, (PAP). — W 
związku z zabójstwem, dokona 
nym na osobie ś. p. Stachowia 
ka, aktywisty ZWM w Pozna­
niu, delegacja Głównej Kwatf1 
ry Harcerzy w osobach: naczel 
nika Kierzkowskiego Romana, 
hm. hm. Mościckiego i Kosiń­
skiego, złożyła na ręce Prezy­
dium Zarządu Główn. ZWM

Omawiając sprawę zwierzchnictwa 
państwowego nad Antarktydą, rzecz 
nik brytyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych położył nacisk na to, 
że Anelia ma znacznie większe pra­
wa do tych terenów, aniżeli każde 
inne państwo. Nie kwestionniac yęlo 
szons-ch przez Argentynę i Chile pre­
tensji. Anglia jednak podkreśla swo­
je wyłączne prawo na pewne pasma 
lądu antarktveznego, jako na odkry­
ty »arze? Anglików.

Wszystkie te wvwody maja na ce 
lu wykazanie wyłączności brytyj­
skich nraw do wybrzeża Antarktydy 
I do tego Jeszcze że Anglia «est ra­
czę? 7a:ntere«ow?na w „naukowym 
badaniu" nowego kontynentu. Jed­
nakże kilka również w sprawie An­
tarktydy zainteresowanych państw 
kategorycznie stawia .,veto“ prze- 
c:wko t?k:ej wyłączności „prawr ba­
dań". tvm bardziej, że jak głoszą 
ostatnie komunikaty badawcze, na 
Antarktydzie zna»dują si<* bogate zło 
źa uranu. Proiekt Brazylii przewidu 
te noddan:e terenu całego „szóstego 
kontynentu" kontroli ONZ, co unie­
możliwiłoby zmonopolizowanie źró 
deł tak obecnie poszukiwanego nicr 
wiastka w jednym reku.

wykonanych przez fabrykę w 
Radomsku i oczekuje się jesz­
cze przybycia foteli dla Prezy­
denta i Marszałka Rzczypospo 
litej oraz dla marszałka i wice 
marszałków Sejmu. Prace te 
powierzono bydgoskiej wy­
twórni mebli artystycznych. Ze 
względu na krótki, bo zaledwie 
dwumiesięczny termin wyko­
nania mebli, praca ta została 
rozdzielona między sześć fa­
bryk, które podobnie jak i ro­
botnicy zajęci przy budowie 
nracują nawet w nocy. Poza 
tym zainstalowano już mów­
nicę i ustawiono stół marszał­
kowski.

Pracownicy uwijający sie na 
ul. Daszyńskiego robią dziw­
ne wrażenie. Mimo, że sen ich 
trwa zaledwie cztery godziny, 
a potem nastenuje wielogodzin 
nv wysiłek nie wyglądają na 
zmęczonych i zapewniają, że 
mimo bardzo szvhHeao t^mna

20®/® stanowili pracownicy miejscy 
głównie tramwajarze. Z kolei świadek 
opisuje koszmarne warunki pobylu 
w obozie.

Po tym oświadczeniu świadka pro­
kurator Siewierski przypomina Sądo­
wi. że obóz ten został żałowany przez 
Fischera zarządzeniem z 15 paździer­
nika 1941 roku.

Następnie zcznaje świadek obrony, 
gen. mjr. crupy bojowej Eisenstuk. 
który potwierdza, że Warszawę ni­
szczyły czynniki admlnlst acji nie­
mieckiej, poczern zeznn:e Jakub

oświadczenie, w którym grono 
instruktorskie Kwatery Głów­
nej piętnuje członków druży­
ny harcerskiej, którzy działa­
jąc pod wpływem organizacji 
podziemnej, dopuścili się be­
stialskiej zbrodni na ś. p. Sta­
chowiaku. Główna Kwatera 
Harcerzy potępia tych wszyst 
kich, którzy używają młodzie­

1

Jednocześnie zgłasza do wybrzeża 
Antarktydy roszczenia także Fran­
cja. która wniosła niepośledni udzia* 
w badaniu tego kontynentu. Dyplo­
matyczne rozprawy na temat dotąd 
całkowicie martwego i zapomnia­
nego kontynentu toczą się w chwili 
kiedy iedna z naiwiekszych ekspedv 
cji ma dotrzeć n"e tv1ko do brzegów 
teeo Indu, ale postawiła sobie za zada 
nie dokładne zbadanie Jego wnę­
trza. Na razie wyprawa Bvrda, po 
trzech kole;nvch ktastrofach i spo­
wodowanych przez nie przerwach, 
zna’duje sie w drodze. Niemniej po- 
głosk* które dotarły do zaintereso­
wanych w tei sprawie środowisk 
wskazuia na to, że wielki szta? uczo 
nych geologów i fizyków, biorący 
udział w ekspedycji ma na celu nie 
tylko przen?kn:ęcie w głąb konty­
nentu, ale i zbadanie możliwości eks­
ploatacji rud uranowych. Według 
dotychczasowych przypuszczeń geo­
logów, złoża jch na Antarktydzie 
przewyższają znacznie dotąd gdzie­
kolwiek znane kopaln:e uranu.

Pierwsze próby geologicznych ba­
dań podjęte zostały w roku 1931. 
Wtedy to z niezbita pewnością 

wszystko jest wykonane bar­
dzo dokładnie i starannie.

Jak wy się przez tyle godzin 
utrzymujecie na nogach, mu- 
sicie być bardzo zmęczeni?

Nic podobnego. Trzymają 
nas nerwy i pośpiech, wiemy, 
że na nas ciąży odpowiedzial­
ność wykończenia wszystkie­
go na czas — odpowiada stary 
majster — a wielkim bodźcem 
iest ogólne zainteresowanie, 
które nas otacza i ważność ce­
lu dla którego nracuiemv — do 
daje biegnąc spiesznie w stro­
nę baraku.

W dniu 4 lutego o 7-mej ra­
no ostatni robotnik zejdzie z 
budowy, a no unłvwie czterech 
godzin z pieknej i pachnącei 
świeżością sali sejmowej po- 
nłvna na cały kra i wielkie i 
podniosłe słowa jako zapo­
wiedź uchwał, które tu będą 
^la dobra całego narodu ™na- 
dać. ,jw.

Sperrenburg b. SS i Pollzeifuehrcr w 
Lublinie. Sensację stanowi obalenie 
przez świadka obrony twierdzenia 
Melssln«era. jakoby kaidy SS-owiec 
musiał bvć tatuowany, — na podstawie 
czego Melssinęer twierdzi, że nie był 
SS-mnnem. Tymczasem sam świadek 
nte jest tatuowany. Na pytanie pro­
kuratora świadek kategorycznie twier­
dzi. że jeśli kłoś figurował w Diensfał- 
terbneh SS. to jest to dowód, że był 
w SS (Mcisslnger i Daume właśnie tam 
figurują).

Po zrznaniaeb świadków zabiera

ży do bratobójczych mordów.
Równocześnie rozkaz Naczel 

nika Harcerzy zarządza ogpl- 
ną żałobę na terenie Chorągwi 
Wielkopolski oraz wyznacza 
nadzwyczajną odprawę instruk 
torów i hufcowych, celem wy­
ciągnięcia konsekwencji orga­
nizacyjnych.

stwierdzono obecność złóż urano­
wych na wysuniętych na południe 
przylądkach wysp Falklandzkich i na 
Z'emi Grahama. Pobieżne badania 
na samym lądzde antarktyckim prze 
konały geologów, że złoża tam istnie 
jące są znacznie większe.

Stacje geologiczne i meteorologicz­
ne istniejące od T9?o r. na terenie 
południowych wysp Shettlandzkich. 
na Z:emi Grahama i w Port Lockrey 
na Falklandach raieły się w latach 
roto—T93j badaniem topografii An­
tarktydy. W rezultacie tych prac 
sporządzono kilka map fizycznych 
wybrzeża i jedną manę geologiczną.

W roku 1940 projektowana była 
wielka wyprawa geologiczna angiel­
ska. która wyruszyć miała pod prze 
wodn:ctwem Binghama • Bruce‘a z 
Margaritę Bav. Wyprawę te odłożo­
no z powodu wojny. Ale właśnie w 
tym samym czasie ekspedycja Sta­
nów Zjednoczonych dotarła do 
mieisc, do k-órych miała zamiar 
dojść zamierzam wyprawa brytyj­
ska.

Wvniki amerykańskiej wyprawy 
z roku 1940 otacza ścisła taiemnica. 
Iest faktem, że wszyscy członkowie

I Amerykanie
i kwiduia obóz w Dachau

I i zwalniają
SS-manów

BERLIN, (PAP). — Z Moru 
chium donoszą, >że władze ame 
rykańskie zamierzają podob­
no zlikwidować wkrótce obóz 
w Dachau i zwolnić wszystkich 
znajdujących się tam SS-ma­
nów i innych hitlerowców. 
Wśród internowanych znajdu­
je się również pewna ilość 
Niemców poszukiwanych przez 
władze polskie za zbrodnie po 
pełnione w czasie wojny na te 
renie Polski. I ci jednak jak 
słychać — mają być zwolnieni. 
Misja polska do badań zbrodni 
wojennych przedsięwzięła krf) 
ki, aby przynajmniej opóźnić 
zwolnienie zbrodniarzy, mając 
nadzieję, że może uda się iesz 
cze drogą odpowiedniej inter 
wencji u władz amerykańskich 
uzyskać segregacje więźućów 
z tego obozu i wydanie tych. 
którvch Polska noszuknie.

——■—1

głos prok. Siewierski, przedstawiają.. 
Sądowi ebarakteryslyezną wypowiedź 
osk. Fischera, dotyczącą ustosunkowa­
nia się Niemców wobec Polaków. W 
dniu 10 sierpnia 1913 r. na posiedze­
niu w pałacu Rruehlowskim Fischer 
oświadczył! „Wobec Polaków będzie 
my postępowali z całą brutalnością I 
bezwględnośclą. W tej mierze jestem 
zupełnie zgodny z policją, albowiem 
Polak usłucha tylko wtedy, gdy przy­
stąpi się do niego z batem w ręku, a 
że taki jedynie pogląd jest słuszny 
wykazały ostatnie tygodnie, kiedy ta 
sytuacja bezpieczeństwa nieeu popra­
wiła się.

Niejeden z Niemców I moich urzęd­
ników sądzi obecnie, iż należy hy< 
dobrym wobec Polaków, eo Jakoby 
gwarantuje bezpieczeństwo. Takie sta­
nowisko zawstydza nas. jest oMto 'poza 
tym fałszywe i głupie. Nie wolno Wam 
okazywać się słabymi i jeżeli np. Po­
lak nie ukłoni się któremukolwiek z 
was należy go pobić.“

Po oświadczeniu prokuratora oak. 
Fischer zaprzecza jakoby kiedykol­
wiek tego rodzaju oświadczenia skła­
dał. A jeśli takie byty to odnosiły alą 
one do terrorystów.

Na tym rozprawa została przerwa­
na do dnia jutrzejszego.

■I w

tamtej wyprawy obecnie Worsj p* 
nownie udział w ekspedycji Byrda.

Jednocześnie z pierwszymi wiado 
mościami na temat eksnedycji. Byrdy 
dotarły do pism amerykańskich wii- 
Jnmości. że uznane przez S tany 
Zjednoczone i Anehe prawo Francji 
do tzw. ..Ziemi Adelijskiej" na An­
tarktydzie pozostaie w związku z 
rzekomo zawartą w zeszłym roku 
umowa co do eksploatacji znajdują­
cych się tam rud uranów ch przez 
towarzvstwo kopalniane brytyjsko- 
francuskie. Rząd francuski w spec­
jalnym komunikacie sprostował tę 
pogłoskę, niemniej jednak, marszru­
ta wyprawy Byrda ma zawadzić tak. 
że i o wybrzeże Adelijskie.

Wyścig do Antarktydy trwa na 
dwóch trasach: iedna z nich wiedzie 
przez wzburzone i pokryte pływają­
cymi górami lodowymi oceany — 
druga wyznaczona jest na mapach, 
rozłożonych na stołach konferen­
cyjnych dyplomatów. A zasadniczym 
celem n;e jest badanie naukowe, lecz 
nadzieja odkrycia złóż rud urano­
wych, nowego źródła energii i no­
wego przemysłowego surowca.
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Zmieniły Się nastroje wsi
w powiecie iukowskim 9

otrzymał o- 
tekstylnych 
zł. oraz w

r
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Jeszcze do niedawna powiał 
łukowski woj. lubelskiego, był 
przytulną siedzibą dla band 
NSZ i WiN-u. Jeszcze przed pa 
roma miesiącami padały ofia­
ry z szeregów działaczy demo­
kratycznych szczególnie z sze 
regów PPR.

Następująca szybko stabiliza 
cja stosunków w Polsce i suk­
cesy rządu J' Iności Narodo­
wej zrobiły jednak swoje. „Ter 
minowe" przewidywania u po 
litvków spod znaku NSZ i 
WiN o wybuchu wojny, nie 
sprawdziły się. Procesy orga­
nizacji podziemnych oraz pro­
ces morderców posła Ścibiorka 
pokazały prawdziwe oblicze 
tych „przyjaciół" chłopa i na­
rodu polskiego. • Skurczyła się 
baza masowa organizacji pod- 
ziemnych, ich podszenty i stra 
chy nie znajdowały już posłu 
chu w naszym powiecie.

W takiej sytuacji została roz 
poczęta *kcja przedwyborcza. 
Partyjne grupy propagandowe 
PPR. ;ak również prelegenci 
BP >ku Demokratycznego na 
zgrom rdzeniach przedwybor­
czych, odwiedzanych b. licz- 
nie^ przez ludność we wsiach i 
miasteczkach, po przełamaniu 
pierwszych lodów nieufności,

byli 2asypywani licznymi py-' 
łaniami: o programie Bloku De 
mokratycznego, o sytuacji mię 
dzynarodowei, o naszym stano 
wisku do ZSRR i tp. Ze szcze­
gólnym zainteresowaniem słu­
chano wyjaśnień na temat 
PSL-u i jego polityki. Masowo 
uchwalono Tezolucję wzywają 
ce do głosowania na Blok De­
mokratyczny.

W przyjacielskiej pogawęd- | go Stolarczyka ze wsi Wilczy­
ce po takim zebraniu opowia-< 
dali chłopi, że oni już sami za 
uważyli, iż w PSL jest coś nie 
w porządku, że propaganda 
NSZ i WiN-u iest antypolską.

Na otrzeźwienie ludności 
oow. łukowskiego wpłynął rów 
nież fakt skompromitowania 
się jednego z PSŁ-owskich 
kandydatów na posła, nieiakie

ska, u którego wykryto poważ 
ną ilość antypaństwowej bibu- 
ły\

Świadectwem zdecydowane­
go przełomu w nastrojach oby 
wateli pow. łukowskiego był 
wynik głosowania do Sejmu 
W dniu 19 stycznia zdecvdowa 
na większość zdobył 31ok 'de­
mokratyczny.

„Przemysł dla wst“
w puławskim

Powiat puławski 
statnio towarów 
na sumę 7.349.454
akcji miejskiej towarów na su 
me 1.024.510 zł. Jednak jak wy 
kazują żale konsumentów oraz 
kontrola czynnika społeczne­
go nie wszvscy kupcy wywią 
zali sie należycie z przyjętego 
na siebie ^owiazku. Więk­
szość tych towarów nie dotar 
ła na mieisce swego przezna­
czenia i dlatego dużo towarów 
z tej akcii znalazło się na wol 
nvm rynku. Powiatowa Rada 
Narodowa ch-ąc temu zapo­
biec. zwróciła sie do PCH w 
Lublinie z wnioskiem, aby to 
warv na tę akcię SDrzedawa- 
no firmom uczciwym, które 
gwarantują prawidłowe roz­
prowadzenie tych -towarów.

>

ZwękSFonw MnrhmiRt towarów
zapowiada „Przemysł dla wsi“ na rok 1947

Rozdział materiałów sporzą­
dzony jest według stanu zamoż 
ności danego powiatu, ora? je! yfnępWC

Wprerwdzie nie możemy jesz 
cze podać naszym Czytelnikom 
bilansu akcji za rok 1946, to 
nie mniej możemy omówić po 
krotce działalność 
194?.

Do tej pory do 
„Społem'* nadeszło 
materiałów różnego asorty­
mentu. Są to między innvmi:

jej na rok

magazynów
5 wagonów

koce, chustki, chusteczki na. 
głowę, płótno pościelowe, wło 
sianka, płótno żaglowe, tkani­
na oponowa, tkanina workowa, 
płótno krawieckie, podsżhwka 
— kieszeniówka, flanela, kre­
pa. drelichy, aksamity, ścierki 
zamsz, płótno, bieliżniane, ma­
teriały ubraniowe, ultramary­
na, bielidło itd.

Zima na wsi

(

Chłopi 
występują z PSL( 
w oow. Siedleckim ■

Charakterystyczne oświad’ 
czenia złożyli chłopi z powia­
tu Siedleckiego, które podaje- 
my poniżej;

^My członkowie koła PSL we 
wsriDębrówka, gm. Skórzec, 
pow? -siedleckiego, potępiamy 
mętną i szkodliwą politykę 
PSL i zrywamy z tym stronni­
ctwem, które nie ma nic współ 
nego z interesami chłopów. 
Jednocześnie deklarujemy się 
i przystępujemy do jedynej t 
partii prawdziwie chłopskiej— ‘ 
Stronnictwa Ludowego. j

Podobne oświadczenie złoży l 
ło koło .we wsi Gołąbki, gm. 7a ‘ 
rząd w Skurcu.

Gdzieś na mapie rzucono wioskę — 
zielony punkcik, jak kroplę rosy, 

w nazwie czytam drobne spółgłoski, 
i już słyszę dźwięk srebrnej kosy.

»

Jakoś dziwnie, Źe nie szumią topole, 
że nie brzęczy nic w koniczynie... 
tylko śniegiem okryło się pole, 
jak wspomnienie o miłej dziewczynie.

Gdzieś za chatką klon stoi stary, 
a na oknie mróz osiadł ostry. 
Zapamiętam granie gitary 

i matowy śpiew mojej siostry.

Wieczorami z płyt płynie piosenka, 
i rozpływa się w mrocznym przedsionku 
Pachnie dymem wieczornym wioska, 
a dziewczęta śnią o pierścionku.

WŁ. GUŁKOWSKI

go zaludnienia. A więc Biała ' 
Podlaska otrzymuje 6®/n towa­
rów, Biłgoraj — 5°Ai Chełm— 
7®/o, Hrubieszów — 5®/o, Kraś­
nik — 7®,o> Krasnystaw — 7®/o. 
Lubartów — 5%, huków — 6®/o. 
Puławy — 8°ń), Radzyń — 5°/o. 
Siedlce — 7°/o, Tomaszów — 
6®A, Włodawa — 2’/»%, Za­
mość — 6®/o. Lublin — 10®/«, 
Parczew — 2’'ł®/o, a ponadto 
rozdziałem na miasta zajmuje 
się LSS, który otrzvmuie 2.5®/o 
towarów oraz Spółdzielnia Roi 
niczo - Handlowa — 2,5®/o.

Jeżeli chodzi o towary ga­
lanteryjne, to w pierwszym 
transoorcie jest dużo artyku­
łów przeznaczonych dla dzie­
ci, a więc pończoszki, koszul 
ki itd. Ponadto nadeszły su­
kienki, rękawiczki, bluzki jed 
wahnę, skarpetki męskie itd 
Powiat Lubelski otrzymał tak­
że 3 wagony bielidła. a inne po 
wiaty otrzymują bielidło bezpo 
średnio 2 fabrvk. W tvm czasie 
..Społem" prowadziło akcję in 
terwencyjną Rzucono mianowi 
na rvnek 121.000 szt. hareli, w 
wvniku czego cena detaliczna 
która dotychczas była 4 zł. za 
iedna sztukę, snadła na 1 70 zł. 
a cena hurtowa na 1,35 zł.

W najbliższym czasie będzie 
my mogli podać dalsze wyniki 
tej akcji i przedstawimy krót­
kie sprawozdanie o rozmia­
rach . Przemysłu dla Wsi" w 

I roku 1946.

nieoddanie śwhitcreó ne- 
trowych — do ot>oxu orecy

Komisja Specjalna do walki 
z nadużyciami w Lublinie wy 
stąpiła z wnioskiem do Komi­
sji Specjalnej w Warszawie, 
aby zatwierdziła wniosek ną 
czteromiesięczny pobyt w obo 
zie pracy Franciszka Betiuka, 
zam. w Strachosławiu. gm. 
Krzywiczki, pow. Chełm.

Franciszek Betiuk jako właś 
ciciel 16 ha gospodarstwa, był 
zobowiązany do oddania świad 
czeń rzeczowych w r. 1945 w 
ilości 2.400 kg. żyta i 2.800 kg. 
ziemniaków. Po zamknięciu 
ksiąg świadczeń rzeczowych 
okazało się że Betiuk zalegał 
jeszcze ze świadczeniami i nie 
odesłał 1.980 kg żyta i 1350 kg 
ziemniaków. Wobec uchylania 
się od wypełnienia obowiąz­
ków obywatelskich ‘ ‘
on pociągnięty do odpowie­
dzialności i osadzony w obo­
zie pracy.

zostanie

¥•

*
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Stan hodowli koni
w woj. lubelskim

Wojna zniszczyła naszą hodowlę 
koni w sposób szczególnie dotkliwy. 
Z 3.916,000 sztuk w r. J928 pogło­
wie spadło do i.200,000, dlatego 
kwestia siły pociągowej na wsi, a na­
wet i w miastach nabrała szczególne­
go znaczenia.

Na otrzymanie większych ilości 
koni z zewnątrz liczyć nie można. 
Dostawy UNRRA nie przekroczą 
100.000 sztuk i dobiegają już końca.

* Natomiast doraźne zakupy w Szwe­
cji, Danii. Finlandii dać mogą nie­
wielką ilość — najwyżej 30.000 szt. 
Dlatego musimy konie sami wyhodo­
wać, a do tej pracy trzeba przystą­
pić z wielkim wysiłkiem.

Jeśli chodzi o stan hodowli koni 
na teresie województwa lubelskiego, 
najlepiej zobrazują nam przytoczone 
cyfry. Mamy obecnie dwa stada 
ogierów państwowych w Janowie 
Podlaskim z liczbą około 24 i w 
Blafce z liczbą około 30 sztuk. Po­
nadto mamy jedną stadninę? w Mi­
chałowie, w której znajdują się 4 
ogiery i 25 klaczy pełnej krwi.

Hodowla prywatna pozostająca w 
rękach hodowców dajc nam 86*

ogiery uznane I M55 klaczy zareje­
strowanych. Statystyka ogólna spo­
rządzona w kwietniu 194$ roku wy­
kazała, że na terenie naszego woje­
wództwa mamy 144.000 koni 
w ogóle. Cyfry te nie są jednak do­
kładne i należy przypuszczać, że koni 
znajduje się u nas więcej. Straty 
ogólne pogłowia końskiego wynoszą 
około 100.000 sztuk, tj. 2946 Proc*

Straty w materiale hodowlanym 
wynikłe na skutek działań wojen 
nych wynoszą około 2.000 sztuk 
klaczy drobnych rolników * i około 
2.200 sztuk klaczy większych ma 
jątków. Ponadto zginęło bezcenne 
stado koni arabskich.

W ten sposób, koń lubelski, który 
był znany ze swej wytrzymałości, 
małych wymagań i odporności — 
został przetrzebiony przez wojnę w 
sposób barbarzyński. Ze stad pań­
stwowych w Janowie Podlaskim po­
został jeden tylko ogier, a w Biał- 
ce a. Aby województwo nasze mo­
gło dostarczać tak jak dawniej ma­
teriału elitarnego, należy przede 
wszystkim odbudować hodowle. Po­
trzeby tej hodowli będą wielkie. Dla

dobra hodowli należy stworzyć spe­
cjalne źrebięciamie, czyli wycho­
walnie koni. Źrebięctarnie te skupo­
wać będą dobry materiał męski od 
hodowców i prowadzić będą jego 
wychów, łącznie z materiałem włas­
nym od własnych klaczy. Skupowa­
nie materiału osesków odciąży gos­
podarstwa nasienne, szkoły rolnicze 
i inne ośrodki kultury, które po­
winny posiadać po kilka klaczy, o 
wartości hodowlanej. Taka źrebię- 
ciarnla dostarczać będzie materiał 
dla stad państwowych. Drugi typ 
żrebięeiarnł będzie miał charakter 
hodowli masowej, gdzie przez lato 
na pastwisku będą wychowywane 
źrebaki stanowiące wfasncść Lodow­
ców nie mogących dać >m odpo 
wtednich warunków. Tego rodzaiu 
źrebięciarnie powinny być zorgani­
zowane w każdvm powiecie. Nato­
miast źrebłectamie typu wychowalni 
powinny być uznane jako główne 
punkty hodowlane. Jednym z naj 
ienszych miejsce do tego celu będzie 
ośrodek Bychawa w powiecie lubel­
skim, gdyż posiada on dostateczną 
ilość łąk i budynków.

Jeżeli hodowla koni nie będzie 
wzięta pod specjalna opiekę należ* 
się spodziewać dalszej obniżki pogło 
wia końskiego. W roku 1959 n* ioc 

> ba użytków rołpych mieliśmy 24 ko-

nie, a dziś 13,6 konia.
Biorąc teraz pod uwagę krew na­

szych jednostek hodowlanych to 
możemy ją podzielić na konie Z pier­
wiastkami krwi angielskiej — 356 
sztuk. arabsk;ej — 113 sztuk i an­
gielsko - arabskiej — 2ęę sztuk. 7 
tego wniosek, że Lubelszczyzna 
idzie w kierunku hodowli Anglo­
arabów. Aby wyhodować odpo­
wiednią ilość klaczy, na terenie wo­
jewództwa lubelskiego powinny pow 
stać przynajmniej 3 państwowe 
stadniny półkrwi, gdzie zgrupowa­
ne będzie po ęo sztuk klaczy, na któ 
rych produkować będzie można 
ogiery standardowe dla masowej ho­
dowli.

Jak wynika z przykhdów przyto­
czonych powyżej, ta dziedzina wy 
maga jak najszybszej opieki kompe. 
tcntnych władz, bo na równi z od­
budową całeeo życia gospod.-rczego 
musimy odbudować stan pogłowia 
końskiego, bez którego rolnik nie 
iest w tej chwili w stanie prowadzić 
swego gospodarstwa.

U nas prace nad podniesieniem 
wartości pogłowia końskiego prowa­
dzi Związek Hodowców Koni, posła 
dający przeszło ęooe członków zor­
ganizowanych w 14 kołach powiato­
wych. Brak tylko kołajy Tomaszo­
wie Lubelskim

Jgk noić bydło
w zimie

Często widziałem a nas pod Lubli­
nem. jak niektórzy gospodarze poją 
bydło w stawie lub rzeee, do których 
często dostęp jest utrudniony.

Zdaiają aię dlatego częste wypadki, 
źe niektóre sztuki trwożliwe po kilko- 
razowym takim pojeniu boją się do 
wody przystąpić, chociaż się je nawet 
batem zaprasza. Po kilku dniach uni­
kania wody przystępują jednak do 
niej spragnione i wypija]* snaesne 
ilości, a te woda jest zimna, powo­
duje przeto różne choroby, takie jak 
zaziębienie, katar, chudniecie, wresz­
cie utratę mleka. Łatwo temu zara­
dzić. Niektóre gospodarstwa mają już 
takie urządzenia, łe ra przekręceniem 
kurka woda płynie do żłobów. Oczy­
wiście. łe jest to sposób dobry, nie 
kosztowny. Kto ma blisko studnie, 
może wybić w stajni otworek I prze­
prowadzić w nim rynienkę, którą wo­
da będzie spływać dn ustawionego w 
stnlnl żłobu. Ten sposób pojenia jest 
dobry I tani, ale nie da się zastosować 
tam, rdzle nie ma studni Kto ma ma­
ło bydła może w stajni ustawić becz­
kę. w które! będzie trzymał wodę, aby 
nabrała odpowiedniej temperatury. 
Niektórzy hodowcy ogrzewają wodę 
do pojenia krów na ogniu I podają ją 
« dodatkiem makuchów. Wpływa to 
na zwiększenie wydajności mleka. 
Każdy dbający o swoje bydło powinien 
w zimie poić je w stajni lub w oborze. 
■ sowicie mu się to opłaci Na pojenie 
w stajni zasłu^ufn w plerwsz.m rzę­
dzie krowy dojne 1 ciężarne, młodzież, 
natomiast może «jyć do wody wypę­
dzana, gdyż w przeciwnym razie* za­
nadto się wydelikaci eo jest teł nkod 
ł‘we.

»



I Kronika wvoadków

Wczoraj społeczeństwo mia­
sta Lublina odprowadziło na 
miejsce wiecznego spoczynku 
porucznika Długosza Leopol­
da. Nieustraszony bojownik de 
mokracji zginął z ręki reakcyj­
nego podziemia. Porucznik 
IMugosz pochodził z pow. kraś 
nckiego z rodziny małorolne­
go chłopa. Swe lata dziecinne 
spędzał na wsi. Tam uczył się 
młynarstwa u jednego z gospo­
darzy. Wtedy młody Leopold 
poznał nierówność socjalną. W 
roku 1935 wstąpił do Polskiej 
Partii Komunistycznej. We 
wrześniu 1939 roku Leopold, 
jako żołnierz walczy prze­
ciwko Niemcom pod Rajewem. 
Gdy szaro-zieloma stopa żołdac- 
twa pruskiego zalewa kraj, 
Leopold nie przestaje walczyć. 
Idzie do lasu. Walczy w sław­
nych szeregach partyzantki 
polskiej w lasach Janowskich 
i Lipskich. Syn Ludu polskiego 
tępi bezlitośnie szwabów.

Rok 1944. Ziemię lubelską 
metr po metrze wydziera z pa­
zurów hitlerowskich polski 
żołnierz — Kościuszkowiec, 
Dąbrowszczak, Traugutta wiec 
i Kilińszczak. Pod druzgocący­
mi ciosami żołnierza polskiego 
i sowieckiego wróg cofa się za 
Wisłę. Ale na zapleczu zwycię 
skich armii pozostali rodzimi 
faszyści i bróżdżą. Leopold sta 
je w szeregach UB. 10. VT1145 
r. kula bandyty NSZ-towskiego 
rani Leopolda, na szczęście lek 
ko. Z czasem Leopold Długosz 
od prostego żołnierza stopnio­
wo awansuje na podporuczni­
ka. Dwa lata nieustannej wal­
ki z wrogami demokracji i oto 
dnia 21 stycznia 1947 roku po 
rucznik ginie od kuli zwyrod­
niałych bandytów, w chwili, 
kiedy bronił praw polskiego 
obywatela. Padł śmiertelnie ra 
niony w sieni chłopskiej cha­
łupy od kuli bandyty — NSZ- 
owca. Za to, żeby chłop bvł 
wolny, posiadał na wieki zie­
mię z reformy rolnej, żeby spra 
wfedliwość społeczną, o którą 
walczył od zarania swej mło­
dości ugruntować i wzmocnić.

Pochowali go w tej wiosce, 
gdzie zginął. Ale bandvci nie 

1

zadowolili się śmiercią odważ 
nego żołnierza demokracji. W 
nocy jak szakale wygrzebali 
grób, znęcali się nad trupem, 
łamiąc martwemu nogi i ręce. 
Sprofanowali ciało.

Wczoraj odprowadzaliśmy 
zwłoki porucznika na cmentarz 
lubelski. Tysiączne tłumy kro­
czące w orszaku pogrzebowym 
i stojące na chodnikach żegna 
ły go na ostatnią drogę. Kole­
dzy i koleżanki, partyjni, towa 
rzysze broni nieśli wieńce i

Punile d. Mikołajczaka mordują 
działaczy demokratycznych

W nocy 29 stycznia okołc go­
dziny 24-ej banda NSZ-towska 
w sile ckoło 20 ludzi uzbrojo­
nych w broń maszynową i auto­
matyczną „odwiedziła" wieś Ka­
węczyn gm. Piaski. Bandyci

wymordowali całą rodziną
Banda UPA w sile 30 ludzi. dnia 25 do-wsi Perespa gm. Ko- | 

uzbrojonych w broń krótką i I tlica. powiat Tomaszów Lubel- 
automatyczną wpadła w nocy 1 ski. Bandyci włamali się do do-

Le. 
wy-

Komunikat Woj. Komitetu PPS
Wojewódzki Komitet Polskiej 

Partii Socjalistycznej w Lublinie po_ 
daje do wiadomości, że z dniem i-go 
lutego 1947 r. biura WK PPS zostały 
przeniesione do budynku przy ulicy 
3-go Maja 14.

Jednocześnie poda jemy nr. nr. te­
lefonów: II. Sekretarz i Wydział 
Ogólno - Organizacyjny 2C-ii, I se­
kretarz 25-12, III sekretarz aę-oj, 
Wydział Politvczno - Propagando­
wy 10-71, Wydział Finansowo - Gos­
podarczy 10-48, Wydział Ekono-

miczno - Przemysłowy JOrói i Zwią­
zek Niezależnej Młodzieży Socjalis. 
tycznej ic-2ę.

KOMUNIKAT ZWM
Zarząd Miejski Związku Walki Mło­

dych w Lublinie niniejszym zawiada­
mia, że w dniu 2.II. br, godz. ię-tei w 
świetlicy ZWM „OA7Ą'‘ Krak .Przedm. 
nr- ,o<fMzie się Walne Zebranie ko 
la Miejskiego. Obecność wszystkich 
członków koła obowiązkowa. Ńa za­
kończenie odbędzie się zabawa dla 
członków. Bilety będą sprzedawane 
przed zebraniem.

ZARZĄD

S K U PUJĘ SKÓRY SUROWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe

we wszelkie! gatunkach i rodzajach plącąc ceny najwyższe według cen. 
nika Centrali Skupu Skór Surowych

AGENTURA POWIATOWA W LUBLINIE 
ul Kowalska 4 — JAN JAKUBAS. tel. 15-73 
Filia w Piaskach koło 1 tiblina. ul. I ubekka ic8

Żal

sztandary pokryte kirem. Ńa 
czarnej taśmie złotem tkany na 
pis: ,,Kochanemu mężowi i ta­
tusiowi — żona i dzieci'', 
ściska za gardło, palące łzy
mimo woli występują na po­
wiekę.

Nad święźą mogiłą pierwszy 
przemówił przełożony zamor­
dowanego porucznika ppłk. 
Piątkowski. ..Poruczniku Dłu­

goszu, ślubujemy nad twoją 
mogiłą, że śmierć twoją pom- 
ścimy. Bezlitośnie wytępimy

skierowalf • się prosta do domu 
zamieszkałego przez członka 
Polskiej Partii Robotniczej Sza_ 
conia Stanisława. Mordercy.fa­
szystowscy wzorem swoich hit­
lerowskich. nauczycieli skato­

pachtłków reakcji" — padają 
słowa dowódcy. Przemawiali 
koledzy — partyzanci. Nad mo 
°iła towarzysza przemówił z ra 
śnienia woi. Komitetu PPR tow. 
Korolko. Zebrane tłumy w sku 
pieniu i milczeniu wysłuchały 
przemówienia mówców. Sły­
chać jak na grób padają pierw 
sze grudki ziemi. Trzy honoro­
we salwy wstrząsają mroźnym 
powietrzem.

Cześć twojej pamięci, Długo 
szu Leopoldzie’ 

wali Szaconia, a następnie zabili 
dwoma strzałami w tył głowy. 
Po dokonaniu zabójstwa zło­
czyńcy obrabowali mieszkanie 
zabierając ubranie, buty itp.

mu zamieszkałego przez 
wandowskiego Szymona i 
mordowali w ohydny sposób ca­
łą jego rodzinę, składającą-się z 
4 osób, w tym jedno dziecko. 
Córkę Lewandowskiego, Marię 
bandyci uprowadzili ze sobą. 
Marii Lewandowskiej udało się . ____ z___ T
po 2 dniach wymknąć z rąk zbi 'Dowal pokost, został wysadzonyTd*e» 
rów faszystowskich. ’ * ’

Mord ten wzbudził oburzenie 
ludności całego powiatu, gdyż 
ob. Lewandowski był człowie­
kiem nieposzlakowanym, ogól­
nie łubianym, nie zaangażowa­
nym politycznie. Pościg za ohyd­
nymi mordercami trwa.

ZAWIADOMIENIE
Zarząd Miejskiego Koła S. L. w Lu. 

blinie zawiadamia, że w dniu 2. II. 47 r. 
o godz. if-tej w Woj. Sekr. S. L. w 
Lublinie odbędzie się Walne Zebranie 
członków Koła, na którym obecność 
obowiązkowa.

Na zebraniu będą wydane legityma­
cje członkowskie na rok 1947. Nieuspra 
wiedliwiona nieobecność będzie trakto 
wana jako wycofanie się z szeregów 
Stronnictwa I udowego.

KATASTROFA SAMOCHODOWA

W dniu 31 stycznia o godzinie 17 
samochód osobowy stanowiący wła­
sność PZUW, jadący z nadmierną 
szybkością Alejami Racławickimi za­
rzucił i wpadł na latarnię. Siłą ude­
rzenia samochód został rozbity. 
Szofer Sykut Wacław, lat 46 został 
w stanie beznadziejnym przewieziony 
przez Pogotowie Ratunkowe do szpi­
tala, gdzie walczy ze śmiercią. Pasa, 
źerka samochodu Poźniewska Irena, 
lat 39 została ciężko ranna i również 
znajduje się w szpitalu.

Katastrofa wynikła z winy będą­
cego w nietrzeźwym stanie szofera.

OFIARA ŚLIZGAWICY

W dniu wczorajszym zostało we­
zwane Pogotowie Ratunkowe na uli­
cę Rynek 2. gdzie udzieliło pomocy 
Filipowicz Paulinie, lat <2. Ob. Fili, 
powieź poślizgnęła się wskutek go­
łoledzi, doznając przy upadku zła­
mania lewego podudzia. Ofiarę wy­
padku przewieziono do Szpitala Ja­
na Bożego.

SAMOBÓJSTWO

W dniu wczorajszym popełnił sa- 
mobójstwo przez powieszenie się 
Cygan Jan lat 42 zam. przy ulicy 
Lubartowskiej ęą. Wezwany lekarz 
Pogotowia Ratunkowego stwierdził 
śmierć denata. Dochodzenie w spra­
wie przyczyn samobójstwa w toku.

POŻAR W FABRYCE KITU

W dniu wczorajszym o godzinie 
ar-ej została wezwana Straż Ognlo 
wa na ulicę Rynek 4 do fabryki po­
kostu i kitu. Pożar powstał przez 
nieuwagę robotnika. Wskutek nic 
dopilnowania kotła, w którym się go

w ___ ____ _I
kel, — pokost wykipiał i zapalił się.

Wobec/ obecności łatwopalnych 
materiałów pożar groził rozprzestrze 
nieniem się. Straż Ogniowa po tnten> 
sywnej akcji ogień zlokalizowała i 
ugasiła. Straty nie ustalono.

POŻAR OD PIECYKA 
ŻELAZNEGO

W dniu wczorajszym o godzinie 
20 min. 20 wyjechała Straż Ogniowa 
na ulicę Szopena nr. 5, gdzie w mie­
szkaniu zapaliły się przepierzenia. 
Straż Ogniowa po jednogodzinnej 
intensywnej akcji ogień zlokalizowa­
ła i pożar ugasiła.

Pożar powstał wskutek braku za­
bezpieczenia przy przeprowadzenia 
rur blaszanych przez drewniane 
ściany. Straty nieustalone.

Dokąd
dziś idziemy
REPERTUAR KIN

KINO APOLLO:
„Klatka słowicza1*

KINO BAŁTYK: *
„Zakazane piosenki" *

KINO RIALTO:
„Wielki przełom".

Początek seansów o godz. lf-cj, 
»7-ek 19-ej,

REPERTUAR TEATRU 
MIEJSKIEGO

Ciesząca się niesłabnącym powo. 
dzeniem komedia muzyczna 
„Moja żona Penclopa**.

teatr domu żołnierza
Farsa muzyczna „Bliźniak**

Występy Ireny Lewińskiej 
w niedzielę dnia 2 lutego br. o 

godzinie 12-ej w poranku symfo­
nicznym Filharmonii wystąpi po raz 
pierwszy w Lublinie lauretka mię­
dzynarodowego konkursu muzyczne* 
go w Genewie — Irena Lewińska. 
Artystka odśpiewa szereg arii opero­
wych z towarzyszeniem orkiestry.

Szczegóły w programach. Nie wąt- 
koncert ściągnie rzesze lu. 

hlmiakow, pragnących usłyszeć tak 
atrakcyjny program.

Kemu puyslusuje prawo do kart zaopatrzenia I kategorii
W związku z pewnymi zmianami 

w rozdzielnictwie kart zaopatrzenia, 
oraz wstrzymaniem tych kart dla pew­
nych kategorii pracowników poczyna­
jąc już od lutego rb., Ministerstwo 
Aprowizacji i Ilandlu wyjaśnia, że 
karty pracownicze 1 kategorii olrzy- 
inują:

1) pracownicy państwowi oraz pra­
cownicy przedsiębiorstw i instytucji 
państwowych za wyjątkiem Milicji 
Obywatclskcj, Służby Bezpieczeństwa 
oraz Państwowej Centrali Handlowej.

2) pracownicy samorządu teryto­
rialnego, pracownicy powiatowych i 
wojewódzkich rad narodowych, pra­
cownicy przedsiębiorstw komunalnych 
użyteczności publicznej oraz samorzą­
dowych łnsłylueji nie obliczonych na 
zysk. Natomiast pracownicy samorzą­
du gospodarczego z kart zaopatrzenia 
nie korzystają;

3) ucząca się młodzież: studenci 
szkół akademickich i uczniowie szkół 
zawodowych stopnia licealnego;

4) pracownicy zalegalizowanych I 
zarejestrowanych organizacji politycz­
nych, społecznych i zawodowych, za 
wyjątkiem zrzeszeń kupców, rzemieśl­
ników, przedsiębiorców, właściieli nie­
ruchomości oraz wolnych zawodów;

5) pracownicy prywatnych przedsię­
biorstw budowlanych, które więcej niż 
75 procent dochodu brutto osiągają z 
tytułu robót wykonywanych dla władz 
instytucji 1 przedsiębiorstw państwo­
wych, samorządowych lub o charakte- 
rw publiczno - prawnym;

fi) pracownicy spółdzielni: „SPB“, 
„Czytelnik1*, „Książka” i „Wiedza”. 
Poza tym karty I kategorii przysłu­
gują pracownikom przedsiębiorstw 
wytwórczych, stanowiących własność 
lub będących pod zarządem „Spo­
łem”, jeżeli przedsiębiorstwa te więcej 
niż 75 procent produkcji oddają do 
dyspozycji Państwa po cenach sztyw­
nych;

7) sieroty ,które straciły oboje ro­
dziców w walce o wyzwolenie Pclskl 
spod najazdu hitlerowskiego, o ile 
uczęszczają do szkół powszechnych i 
średnich, a nie korzystają z opie­
ki Państwa w zakładach zamkniętych;

8) wdowy po zmarłych więźniach 
politycznych, po poległych w walce o 
wyzwolenie Polski spod napadu hit­
lerowskiego oraz po zmarłych pow­
stańcach śląskich jeśli mają na utrzy­
maniu więcej niż dwoje dzieci do łat 
16, a nie posiadają źródeł dochodu z 
przedsiębiorstw handlowych lub prze­
mysłowych;

9) inwalidzi wojenni i wojskowi oiaz 
inwalidzi pracy, którzy utracili ponad 
45 procent zdolności do pracy i nic 
mają innego źródła dochodu poza 
rentą inwalidzką;

10) ociemniali poza zakładami zam- ' 
kniętynii i icb przewodnicy;

11) wdowy po pracownikach, któ­
rzy otrzymywali karły I kategorii i 
zmarli na skutek nieszczęśliwego wy­
padku przy pracy, — na okres 3-ch 
miesięcy, poczynając od następnego 
miesiąca od daty imlerz^

12) członkowie Związku Wetera­
nów Walk Rewolucyjnych 190’-1918;

13) zrzeszeni w Związku Weteranów 
Powstań Śląskich, uczestnicy powstań 
śląskich w wieku ponad 60 lat lub 
młodsi lecz niezdolni do pracy;

14) repatrianci na okres 1 miesiąca 
od daty osiedlenia się, a repatrianci 
górnicy z zagranicy na okres pierw­
szych 3 miesięcy;

15) płatni i ubezpieczeni dozorcy 
domów czynszowych w większych

! miastach, zrzeszeni w Związku Zawo­
dowym Dozorców. Wyłączeni są cl 
dozorcy, którzy większą ezęśe swych

Karty rodzinne I kat. otrzymują:
1) członkowie rodzin osób otrzymu­

jących karty I kategorii; ,
2) młodzież ucząca się, zamieszkała 

na stancjach prywatnych:
3) członkowie rodzin osób pełnią­

cych czynną służbę wojskowa, za wy­
jątkiem żon, klórc otrzymują karty 
pracownicze I kategorii;

4) wdowy i sieroty do lał 16 po 
zmarłych więźniach politycznych, po 
poległych w walce o wyzwolenie Pol­
ski oraz po powstańcach śląskich, o 
ile nie posiadają żadnych dochodów i 
pozostają bez pracy;

5) osoby pozostałe po uczestnikach 
ruchu podziemnego i partyzanckiego 
poległych o wyzwolenie Polski;

<1 wdowy ł sieroty po ofiarach wro- 

dochodów czerpią z zajęć ubocznych; 
1«) duchowni wszystkich wyznań 

oraz zakonniey I zakonnice stile. za­
trudnieni w’ instytucjach o charakterze 
charytatywnym lab kulturalnym;

17) pracownicy MHIejl Obywatelskiej 
i slnżby bezpieczeństwa m. st. War­
szawy;

18) zdemobilizowani i urlopowani 
bezterminowo oficerowie, podoficero­
wie f i żołnierze na okres pierwszych 
trzech miesięcy od daty zdemobilizo­
wania lub urlopowania;

19) żony osób pełniących czynną 
służbę wojskową w Wojska Polskim.

gów demokratycznego ustroju Polski?
7) żony i dzieci do lat 16 funkcjona­

riuszy państwowych, połcgtyeb w 
związku z wykonywaniem służby;

8) kobiety samotne, mające na utrzy 
inaniu dzieci do lat 16;

9) jeden z niepracujących członków 
rodziny np. matka, córka Inb siostry, 
jeśli w razie śmierci żony pracownika 
prowadzi pracownikowi gospodarstwo 
domowe 1 nie korzysta » kart zaopa­
trzenia z tnnego tytułu

Należy dodać, że karlę zaopatrzenia 
I można mieć tylko jedną. Jeżeli ktoś 

posiada dwa lob więcej tytułów do 
korzystania z karty zaopatrzenia, to 
bierze się pod uwagę tytuł najkorzyst­
niejszy dla salntcresawauega.
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W Lublinie powstał Woł. Ośrodek 
Wych* Fizycznego

KONKURS
WYDIITI S'0tEC7N0 -WYCHOWAWCZEGO 
Lubelskiej Spółdzielni Spożywców

PORADY LEKARSKIE

kursy muszą posiadać: •) ukończoną 
szkolę powsrcchną^b) świadectwo 
lekarskie o dobrym rtanlc zdrowia; 
c) dobrą sprawnoU fizyczną; d) 
uzdolnienie organkacj’..o pedago­
giczne; c) zamiłowanie do wf. | tpor»

Na kursy dochodzące — Zw, Za­
wodowe, stowarzyszenia pracowni- 
cze. organizacje młodzieżowe, mogą 
zgłosić nawet t mężczyzną I 1 ko­
bietę. Związki Zawodowe. Samopo­
moc Chłopska, oreanizacJe młodzie­
żowe i Powiatowe Urzędy WF 1 PW 
skoszarować mogą swych uczestni­
ków według następującego rozdziel­
nika; 12 mężczyzn i 12 kobiet.

Co winni posiadać xe sobą 
kandydaci (ki)?

Kandydaci(tki) przyjęci na kmsw 
skoszaiowane winni ze sobą zabrać: 
przybory do Jedzenia, myda. czysz­
czenia. t—2 koce, t—2 przeicierad- 
ła, poduszką. przvbory do pirania, 
kostium e’mnastvczny I pantofle.

Kandvdaci(tki) przyiec? na kursy 
dochodzące — muszą posiadać ko­
stium gimnastyczny i pantofle gim­
nastyczne.

Zgłoszcn’a uczestnłków(czek) na 
kurs — należy k;erować do Wo'ew. 
Urzędu WF i PW Uniwersytecka 3 
w terminie do dnia 8 lutego br. W 
zgłoszeniach należy podać imię i na­
zwisko uczestnika, wiek, adres, ckre 
ś1?ć rodzaj I termin kursu oraz załą­
czyć świadectwo lekarskie.

f «- •

Wojewódzki Urząd Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Woj­
skowego w myśl realizacji powszech­
nego w. f. (ażeby przysposobić jak 
naiw ększą ilość Instruktorów na te­
renie województwi lubelskiego) uru 
chamla z dniem i lutego br. Woje­
wódzki Ośrodek Wychowania Fi­
zycznego, który będzie się mieścił w 
Domu Żołnierza. W związku z tym 
zwróciliśmy się o bliższe Informacje 
do dyrektora WUWF i PW ob. 
H. GerV>wskiego, który chętnie u- 
dzielił nam nartepujzcych wyjaśnień;

Wojewódzki Ośrodek WF będzie 
szkolił przewodników w ę podstawo­
wych dyscyplinach ruchowych: 
gimnastyce, piłce ręcznej, boks*c 
(tańcach narodowych dla kobiet), 
lekkiej atletyce i pływaniu.

Jaki czasokres obowiązuje na 
przerobienie kursu w każdej z 
dyscyplin?

Na przerobienie kursu w każdej 
t dyscyplin przeznacza się okres 
dwutygodniowy z Ilością 90 godzin 
gajęć. Po ukończeniu tych $ dzia­
łów i odbyciu 2 tygodniowego kursu 
kwalifikacyjnego zorganizowanego 
przez Państwowy Urząd WF i PW 
uczestnik otrzymuje tytuł zawodo­
wego Instruktora wychowania fi­
zycznego i ma prawo do prowadze­
nia zajęć w. f. w organizacjach i klu­
bach sportowych.

Kto ponosi koszta związane z 
odbywaniem kursu?

Kursy są bezpłatne. Uczestnicy 
liursu korzystaią z bezpłatnego za­
kwaterowania i wyżywienia. Pokry­
wają jedynie koszt przejazdu w obie 
strony z własnych funduszów z tym, 
że w drodze powrotne! otrzymują 
<6 proc, zniżkę kolejową.

Jakim warunkom winni odpo.
Wiadać kandydaci? ___

Kandydaci na wyżej wymienione ślizgawce przy ul. Okopowei.

i

Zawody hóke;owe
W niedzielę dnia 2 lutego br. o 

godzinie 12 odb-dz’e się mecr hoke­
jowy pomiędzy WKS „LubHnianka** 
a KS „Proch" Pionki koło Radomia 
Spotkanie powyższe odbędzie się na

Centrala Skór Surowych
Oddział Woiew. w lubMir®. ul Al. Racław clfe 4/3 

K U P U J F
8 k ó r b i królików, zajęcy, piżmaków, lisów rudych^ wydr, 
. kun, tchórzy i innvch zwierząt futerkowych, oraz

kóz i baronów, sarn i jeleni.
Płaci aktualne cenv wolnorynkowe.
Agentury Poniatowe w każrlym powiatowym m eócle 
Punkt skupu przy- każdej rzeźni. 
Właśc wa i fachowa ocena!!! 0121
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JACK LONDON

Wilk Morski
— A gdybvm ja krzyknęła? — zapytała Maud.
— Za bardzo panią lubię, bym jej miał zrobić 

coś złego — odpowiedział łagodnie więcej, bo 
takim tkliwym i pieszczotliwym głosem, że aż syk­
nąłem z wściekłości.

— Mimo to niech pani tego nie czym, bo 
z punktu skręcę kark panu Van Weyden.

_ Jeżeli o mnie chodzi, to upoważniam panią 
do okrzyku — odezwałem się wyzywająco.

— Bardzo wątpię by pani zdecydowała się na 
poświęcenie życia „chluby amerykańskiej litera­
tury" — zadrwił. ........................

Nie otworzyliśmy ust już więcej, milczenie na 
sze mówiło samo przez się —obszedł się z ną™ 
zbyt niegodziwie; dopiero gdy czerwone 1 małe 
światła znikłv zupełnie, powróciliśmy do kabiny 
i zasiedliśmy do stołu, by dokończyć kolacji.

I znów, siłą r2erzy zaczęło się cytowanie 
i Maud zaczęła recytować „Tmpenitentia U.tima 
Dawsona. Deklamowała pięknie, ale nie na nią pa­
trzyłem, tylko na Wilka Larsena. Ani na chwilę 
nie souszczał z niej oczarowanego wzroku Nie 
władał już sobą i zauważyłem, że porusza ustami 
powtarzaiąc snr.ć w duchu wiersze w miarę, jak je 
deklamuie. Przerwał przv wersecie: 
„Gdv ^}ońce dla mnie zgaśnie, niech jej cudne 

oczv
Będą mvmi gwiazdami, a głosem muzvka 
Wiecznie słuch mój upaja i do serca wnika.

Wydział Społeczno . Wychowawczy 
Lubelskiej Spółdzielni Spożywców ogla 
tu Konkurs na napisanie krótkiego 
oświadczenia, rodzaj deklaracji ideowej 
pt. Jakie korzyści daje spółdzielnia spo. 
żywców ż

Warunki Konkursu:
Udział w Konkursie mogą brać wszy 

acy za wyrątkiem starszych.. znanych i 
dzla’aezy spółdzielczych. Inicjatorom 
bowiem Konkursu chodzi o to, żeby 
wypowiadali się młodzi.

Praca konkursowa powinna być krót 
ka, na'wyźej jedna strona p:sma maszy 
nowego z pojedvóczym odstępem* na 
•rku-zu znormalizowanym, zwi*łle 
I tpełdwle napisana, powinna on- wy. 
lafełaó w formie ciągłej (niepur.ktowa. 
qcd*

a) Korzrfci materialne ^Indywidualne
i zbiorowe) należenia do spółdziel. 
Ili .

b) Korzvłcł sm-l-ezne (społeczne zna 1 
C/enie snóMnelni ze «nec:a’nvni 
pwzełed^łrnJem mit cMÓMzłetezoi. 
eł w odrodzone! Polsce

c) KoezfH d«—howe, wychowawcze, 
kulturalne itp.

d) Do rtego zmierza ruch spółdziel 
czyż

Prace trewbursowe ns1->Y oedłUeć 
na adre»» XW«’d-M Oncł-n-nw . SW„rbr«

Y „łł-t-Y’,-* łn* gn„4..w
rów fwMtn «l p.,— 4 Z ttó-r,*,-',.
JCowtrnrs W O W” bvr
r»na*rrrna rorU-m «’»*<—, : 
0ł»--<rr oracz. drn-a knn—♦»

• w ni*» nod?ó* Tm*’. "«zwi’ko, A»M„ł 
adres. w*»k zrwM ’ w’,k<?»z,<— 

Morze-"o wdz*fd «• WowtrwrtYe. ero czy 
Je«t rztonkiem ę-óM-dęJni i jakie??

N a g r A d v:
TTvdz*al Społeczno . Wychowawczy

przeznacza następu:qce nagrody:
Jedna — T nagroda «l- <5 000 
Dwie — II „ po «*• i®00
Trzy — III „ po tł. »000
Związek Rewizyjny Spółdzielni .R. P. 

Okręg Lubuski w Lublinie pi*pfra*ąc 
inictatywę WycMa’ti Społeczno.

żywców, ustanawia dalsze nagrody, 
mianowicie:

Jedną — Tl nagrodę — ł.000 tl. 
„ - in „ - 2.000 zł.

Prace naerodzone będą drukowane 
prasie spóMzIdezel, a uznana za na lep 
szą, zcutanie wvda«a przez W S W i 
wręczana nown?apl»n*aevm sle człon­
kom Lubd<ki?i SnóMztelni Sncivwców.

Lubelska Spółdzielnia Spożswców za. 
strzetra «oMe prawo własności nagró. 
dzon”ch nrac.

Rekonhów nie zwraca się.
Termin Konkursu upływa z dniem 
ma’a 1947 r.
Jurv Konkursu:
j. Ob. dr K*ankowtkł Bolesław, pro. 

fesor snóMzłelezoiei na

Okręg Lubelski w Lublinie poprratąc 
• j ■_ - - - - ‘ »
wawezego Lubelskiej Spółdzielni Spo. 
żywców. ustanawia dalsze nagrody, a

T

WENERYC2NE. skórne, płciowe *• 
Dr Feldman, Lubartowska 19/6,
<>317____________________
DR. PINUS. choroby tkórnó weneryct 
ne ul Lubartowską 18 Teł. 4ł-<®-

■r *M<

kupno - SPRZEDA?:

SPRZEDAM urządzenie sklepowi'or« 
wannę i lamp? wiszącą naftową. W»i^ 
domość Zamojska 10 — 9. śąyi

 4

RAŹNI

AUTO . STOP poleca akcesoria i 
części zamienne do samochodów ciężl 
rowyeh i asohr»wvch. Lublin, Zamojski 
ęj. (Obck mostu). fjói

. _ Stui^nm plimienne ze
Za •fldri-ó Społeczno - Gospcdar. ( j życiorysem
c»vch Wsi.

Ob Pi—os Stebn. dvrek*or Szkoły 
w Na^ofcwłe.

3. Ob Kr?vbiłb vice.pre.
7’-rlr"» mt.«rj | nbł?na,

4. Ob M,r,„-b|| dvr Okre
gu T nb«M-:.»^ Rewiry’.

j ni, v,s„.t,A„ą^ ^aT?n,;.r7 «x;er 
Dzkdn *oofeozo<s . WYrh^wirw 
c-e»o Okr. Lub Zw. Rew, Sp. 
R P

6, Db Wn«>h wieeprre
wod"’rraca CY-twn*; Zw
R-w. Sr,. ROJ M<»r Wvdz Snn. 
I “C”'O - mycb^w.wCTegO Lub. 
SpóHziełni Spożywców.

2

Odlewnią żel?»7A 
Józef Rnó^wwski, u’, ża’’’’ 4 - »•'. 17-S9 

wykonute wsrelMe n-łletw żeliwne 
Z dostarczonych modeli

PRACA
■ a

POTR7ERNI do maiątków wojsko 
wych: rrądca. ogrodnik, bt’chalt:r. Wa 
runki do omówieni na nedstawie unw 
wv zbiorowe}. Zełoszenia osobiste lub 

t świadectwami z prac?
_ . do Kwatermistrzostwa

UOW w Lublinie, ul. Szpitalna 11. 
Sekcja Rolna, pokój Nr. 54. 6s6$

7X3IRY

KUŚMTF.RCZUK Stanisław ur. iy>> t. 
zamieszkały gm. Wojsławice unieważnia 
zaświadczenie rejestracyjne wydane 
przez RKU Chełm, zaświadczenie gm, 
Wojsławice oraz dokument powrotu z 
Niemiec z 1946 r. 617?
WERFNKO Paw-I ur. 1888 r. zam. gm. 
Żmudź uni?w9Żnia kartę ewakuącyną 
wydaną w Lubondu oraz orzeczenit 
wydane w gm. Bereżce pow. Lubomi. 

: _________
i UNIEWAŻNIAM zagubiony do*ód o. 

sobisty. wydany przez Komitet Pohlu 
w Buchcnwaldzie i portfel z różnymi 
dokumentami na nazwisko Urman Jo 
sek. Znalazca proszony o zwrot za wy 
nagrodzeniem, Lubartowska 24, m ai 

X ,. T

o przetargu nieograniczonym
Wydział Odbudowy Urzędu Woje, 

wódzkieyo Lubelskiego czasza nini-j. . ■ , .
«tvrs nrz»targ nieograniczony na robo Mv dobczyć kwb w.<irfialnv w wv<o. 
tv' bud^wbne remontowe, oraz ma’ar- ( ------ ’------- -----—‘ TO‘
<kie w Khdvnku naifctwnwym nrzv ul. 
Wi-nirwskie* 7 róg u’ Partyzantów w 1 
LuMinie oraz W|en;aws!cą tta róg 
Króla Leszcz' óski?go w Lublinie.

Termin całkowitego wvkońc»»nia ro 
hót aa lutego 194’ r. Podkładki prze­
targowe można nabvć w Wydziale Od 
budowy, pokój nr 81.

Oferty w zalakowanych kopertach 
należr składać w Wydziale Odbudowy 
(pokój nr 76).

Otwarcie koprrt natt-mi dnia 8. H. 
T947 r. o god^. łł.tei. Do of?rtv na.

IroW 1^'n «umv kosztorysowej Wv. 
dział Odbudowy zaerzeca sobie prawo:

1) unieważnienia pr?rt«r«u bez p?da 
nia nrzyc?vnv i bez zobowiązania ia- 
kiebtrotwi-k odszkodowań.

2) Prawo wvbnrn oferenta bez wzlę 
du na ws lik przetargu,

0 nrawo częściowego skorzystania z 
oferty.

p. o. Naczelnika Wydz. Odbudowy 
(—) Arch Fąfrowlcz 

6348

UNIEWAŻNIAM skradzione: legity­
mację służbową wydaną przez Woj. 
Urząd lnf. i Prop. w Lublinie, zaśw.ad 
czenie z Woj. Urz. KPP i Widowisk, 
kwartalną przepustkę z P. U. B-P.. W 
Puławach. Iegitvmac;ę PPR, legitsma. 
cię Zw. Zaw. Prac. Film, i kartę Wol­
nego wstenu do kina dla Post. OiTdz, 
lnf. i Prop. w Puławach, wydana na *2 
zwitko Awetisian Celina. 6374
UNIEWAŻNIAM-zagubioną kartę reję 
stracą jną wvdaną przez RKU LttbliS 
powiat, na nazwisko Sobczak Tachusż, 
zam. Radawiec Duży. Ó3S9
CZA?NOTA Grzegorz, tam. w Ostro: 
wie Lubelskim, unieważnia zaeibhmą 
Książeczkę Wo:skową oraz kartę rot- 
poznawczą, wsdaną przez Zarząd Miej 
ski w Ostrowie Lub. 6370

mmmhhhmmimw • ...................... ............... ...................... ................................. ...... ................................ .. ............................... .. ........................................................... ...
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_ Ale to pani głos brzmi tak cudnie i upaja jak 
muzyka — wypalił bez ogródki, aż złote światła 
zaigrały mu w oczach.

Jakże się ucieszyłem wówczas, że tak dosko­
nale umie panować nad sobą. Skończyła ostatni 
czterowiersz bez błędu, bez zająkr.ienia. a pótcm 
powoli, unrejętnie skierowała rozmowę na inne, 
mniej niebezpieczne tory. Siedziałem jak omroczo- 
Uj. -‘ 2 r ’ *. . “ "■
kabiną, a sterówką i przy ich akompaniamencie 
człowiek ,którego się bałem, i kobieta, która kocha­
łem, rozmawiali i rozmawiali. Lampa nie paliła się. 
Zastępca Mugridge'a przyłączył się widać do orgii 
swych towarzyszy w kasztelu.

Jeżeli prawdą jest, że człowiek kulminuie jak 
jego gwiazda, to niezaprzeczenie tego wieczoru 
osiągnął Wolf Larsen kulminacyjny punkt swego 
życia. Od czasu do czasu odbiegałem od wątku 
mych własnych myśli, by pójść za wątkiem jego 
wynurzeń. Zdunfewał mnie potężny nurt tego sza­
tańskiego intelektu, trzymał on pod czarem swvch 
żywiołowych wybuchów, hymnów na cześć namięt­
ności, jakiejś nieporównanej apoteozy buntu.

W naturalnym biegu dyskusii mus’ało paść 
imię Miltonowskiepo Lucyfera. Analizował te po­
stać z zdumiewaiaca wnikliwością, malował ja 
z nadludzkim rozmarhpm Tmnrnwizac’a T.argona 
dzia^ła wnrost orrałemiaiaco. Rvła to nraw^zfwa 
rewelacia tego stłumionego geniuszu. W swvrh 
wywodach nrzynominał Taine‘a. a orze
cie. że ten wsnaniały i potężny myśliciel był mu 
wcale n:<*^nar»v.

— Walczył o przegraną sprawę i nie bał się

piorunów Boga — mówił Wolf Larsen. • 
do piekieł, pokonany nie został. Trzeci w 
chii aniołów boskich zbuntował się i natychmiast 
skłonił ludzi do buntu przeciw Niemu, sobie i pie- 

| kłu — zysku)ąc wększość wszechludzkich pokoleń. 
| Czemu został wyparty z niebios? Czyżby był mniej 
mężny Boga? mniej pyszny? mniej ambitny? Nie,-Z 

, tvsiąc razy — nie! Bóg, wedle Lucvfera, większą ______ ------------ -
którym władał. Ale Lucyfer był to wolny duch. 
Służyć znaczyło dlań tyle co dusić się. Wołał cier­
pieć na wolności, niźli rozkoszować w noniżalącwn 
choć dogc 7nym poddaństwie. Nie dbał o służbę Bo 
ską, a dbał by nikomu me służyć. Nie był figuran- 
tem. Stał na własnych nogach. Był indywidualno­
ścią.

— Pierwszy anarchista — zaśmiała sie Maud, 
wstając i gotując się by odejść do swej kabiny.

— W takim razie dobrze byr anarchistal_ za­
wołał. Wstał również i stając na przeciwko niej 
w drzw ch, gdzie się zatrzymała zacytował:

Tu nareszcie 
Wolni będziemy? Wszechmocny nie stworzył 
Tych den dla swei zazdrości; i stąd nas me wygna. 
Tu Jesle^my beznieczni. a nv<-b^ mnie mówi, 
7e panować jest słodko, choćby nawet w Nekle: 
Lepiei nanować w piekle. niAH służyć w niehje.

potężnego 
ducha Wciąż ’p<?zczp wibrował w k^birde Jeno ołos. 
On zaś cfa) rhvbrHiw?p |rołvęz»c si** wraz z nomo- 
cł*»m n<hv żvwv pnean o tw*rzv tak nromiennej, 
że nawet noVrvw»’?ra ?a patyna on»,'»nł<n)v 
wała się przesłonecznioną. (C. d. n)

nv Pijane wrzaski przenikały przez grodź między i odeń potęgę, a moc swą czerpał z pioruna
“*• * J .... _______ i-ł. ___________ _______ktorvm władał. A p Lucvfpr hvł tn wnlmz rłn^k

Było to wyzwanie rzucone przez

Wydawca.- Komitat Wojewódzki PPR.. Komitat Redakcyjny. Redakcja | Administracja lublin. Krak Przedm. 61. Telefony: Redakcja 20-04. Redaktor Naczelny 26-9), 
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